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Upraszamy o wcześne przesłanie pre­

numeraty, by szan. prenumeratorowi nie 
doznali przerwy w przesyłce.

Dla zapobieżenia nadużyciom i z powo­
du uregulowania -wydawnictwa nie będą na­
dal udzielane g r a t y s o w e  egzemplarze ; 
stowarzyszenia miejscowe i zagraniczne, 
które je d o t ą d  otrzymywały, otrzymają 
„Gazetę Narodową * jedynie za złożeniem 
połowy ceny prenumeraoyjnej.

W  fejletonie ukażą się po ukończeniu 
bieżącej powieści D a u d e t a  „Królowie na 
yygnan n" bardzo zajmujące obrazki ze spo- 

łe< nogo życia zabranych prowincji p. t : 
Woz&lkft przez B e r  li c z a  S a s a  (Strutyń- 
skiego) i „S z k i c e  mi ej sk ie“ przez dr. H. 
J a s l e ń s k  sgo  (autora „Nędza na Rusi" 
i „Kobieta X IX . wieku").

"Wraz z kwotą powyższą można prze­
płać prenumeratę 1 złr. na utwór dramatyczny 
K o r n e l a  U j e j s k i e g o  „SMOK SIAR­
CZYSTY", który właśnie już wyszedł i 
rb zsyłany bywa szanownym prenumeratorom.

m ^dp łatt 1 agiwieałB pnjjaM ga 
We Lw< ,.a bióro administracji „Gazety Na..* 

Plae Halit w ppłaou W. Ulami ekioh. O m  ­
szenia w Paryżu przyjmuji wytu "-je dla „Gas. 
Nar.“ aj en ej a pana Auama,Rne Clśiasiit, *1, Pani, 
p mnn go. p. pułkownik Raozkow-
sld, Faubourg, Poissonniere SS.; w Wiedsi’.,

“ • i  O v< łJ.n a/ u u ło  o t  -
rlmilianBtraaae 3.. w Frankfurt) ead J&ê nrr 
HaMburru pp. H» ta>‘ Yngler, 

08)t08ZS5IA pnrrjmują :ię za oplati, Si eiM 
od BUojśoa obj(to<d'jodnago wian drobeynt

Beklai.. w rnbryeo „Nadesłane0 
30 ct. od wlersaa.

L w ó w  d. 7. stycznia.
(Stosunek Niemiec do Francji. —  Głos Gaze­

ty Kolońskiej. —  Stosunek Francji do Moskwy. —  
.Głos National Ztg. —  Rząd przyjmuje projekt ko- 

nisji podatkowej co do podatkn grantowego. — 
'Komisja ministerjalna dla memorjałn czeskiego. — 

Jentraliści za wszechnicą czeską ; podsuwają Cze- 
ehom mydl zwinięcia wszechnicy lwowskiej. —  Rie- 
ger i Etienne a Fischhoffa).

Bd> y  ) organa > poeeątku .nader ostro* 
iie odzywały się o nowym gabinecie franca 
im, tak jak gdyby nie były zdecj'dowane i 

wyczekiwały hasła z góry lab w rozwojn wy­
padków szukały wyjaśnienia projektów, z jakie- 
ini się nosi nowy franenski minister spraw ze­
wnętrznych i stojący za nim w ukryciu p. Gam­
bę eta. Dzisiaj jednak zaczynają już otwarcie, 
przemawiać. Oryginalnie wsząkże zabierają się 
do rzeczy. Mianowicie te pisma, które mają po­
pyt za granicą cesarstwa Niemieckiego, które 
wedłng klasyfikacji niemieckiej pnblistyki nale-

S do tak zwanych Weltblattiw jak np. Gazeta 
aloAskąt głoszą pokojowe tendencje i godzą się 

z rządami Freycineta; te za4 pisma, które są 
czytywane tylko w kraju a ta granicą małego 
ffftznają uznania, jak np. National Ztg., dmą w 
snrmę bojową. Posłuchajmy i jednych i drugich.

Gazeta KóloAska przywiązuje więc przede- 
wszystkiem wielką wagę do życzeń noworocznych, 
jakie kg. Hojhenlohe, ambasador niemiecki, zło­
żył F Freycinetowi, w życzeuacn tych widzi 
B gwintowania pokojowe prz/słane do Paryża 
przez ks. Bismarka," i spodziewa się, że mię­
dzy rządem niemieckim a no»ym rządem fran­
cuskim ułożą się stosunki jłk  najpomyślniej. 
„Wprawdzie — pisze ona dal?j —  dymisja hr. 
de Saint-Vallier, niemiłe na ks. Bismarka spra­

na wri żenie. Szczęściem jednak okazało się, 
- * Jtłl. Hohenlohe żyje oddawna z p. Freycinetem 

* j figo rodziną w bardzo ptzyjaźnych stosun­
kach. Zażyłość tych obu mężów stanu przyczy­
niła się niepospolicie de wygłidzenia stosunków

między Bismarkiem a Freycinetem. Na zapytania 
Bismarka nadeszły bowiem z Paryża od H.hen- 
lohego zupełnie uspakajające wiadomości. Ks. 
macierz przekonał się, że niema się czego oba­

wiać, aby Francja podała dłoń przyjstźcą Mo­
skwie. Gdyby zaś ta obawa istniała, to niewąt­
pliwie Bismark byłby przy noworocznych ży­
czeniach zademonstrował swą niechęć do nowe­
go gabinetu. Że jednak tego nie uczynił, co więcej, 
że polecił ks. Holu nic hemu wyrazić ufność rządu 
niemieckiego y politykę Francji, wnosić więc 
śmiało możemy, iż między Niemcami a Francją 
istnieje mir w najlepsze. Bo zresztą wiedzą o 
tern dobrze we Francji zarówno ,ak i w całej 
Europie, że z Niemcami ten tylko w zgodzie 
dzisiaj żyć nie potrafi Lto zechce wejść na a- 
wantnrniezą drogę politycznej przyjaźni z Mo­
skwą.*

I ma poniekąd racje Gazeta Kolońeka w 
przypuszczeniu, że rząd Freycineta nie wkro­
czył na tę „awanturniczą drogę.* Nowy gabinet 
niczem nie zamarkuwał usj mniejszej sympatji do 
Moskwy. Przeciwnie, RtpvbliqM frangaiee, któ­
ra jako organ Gambetty uważaną jest za przy­
boczny dziennik nowego gabinetu, w dzisiej 
szym swym artykule (pierwszym o Moskwie od 
upadku Waddingtona) z najwyższą pogardą trak­
tuje ruch rewolucyjny moskiewski, a pomiatając 
równocześnie dzikim i despotycznym rządem, 
widzi zarówno w dzikości tego rządu jak i w 
zdziczenia nihilistów świadectwo, że Moskwa 
nie dorosła jeszcze do cywilizacji europejskiej, 
i  że przeto nie może wcale rościć sobie 
pretensyj, aby ją zaliczono do rt dżiny europej­
skich Indów. Czy tak jednak będzie zawsze, 
czy równie z góry traktować będzie Francja 

i Moskwę, gdy carat ostatnich dobywając sił po- 
. rwie się na Niemców dla poratowania swej we­
wnętrznej sytnacji, to jeszcze wielkie pj tanie. I 

(właśnie odpowiedź na to pytanie napełnia tro­
ską National Ztg.

„Ażaliż to nie Gambetta —  pisze ona —  
wypisał od r. 1871 odwet na swoim sztandarze ? 
Ażaliż to nie jego i jego przyjaciół stronnictwo 
wpaja we Francuzów przekonanie, że hańbą by­
łoby dla Francji, gdyby zapomniała o obowiąz- 
kn zemsty ? Ażaliż to nie jego koła podtrzyma­
ją patrjotyzm w Alzacji? Ażaliż nie mamy 
licznych dowodów, że nici agitacji prowadzonej 
w Szl.-zwiku, Lotaryngii i Alzacji, koncentrują 
się w pałacu prezydenta Izby francuskiej ? Prze­
cież o tem wiedzą wszyscy, że w prywatnych 
rozmowach Gambetta, jeżeli sądzi, że ma do 
czynienia z ludźmi, którzy go nie zdradzą, daje 
folgę swej głębokiej nienawiści do Niemiec. Wia- 
djyn i to także, że dzięki tylko jego podni<

u  wygnam .
POWIEŚĆ

45 A lfon sa  D aućeta.

(Ciąg dalszy.)

—  Na jaki termin opiewają te weksle?
—  Na trzy miesiące.
—  A więc po trzech m ie lcach  ?
—■ Tak. Po trzech miesiącach.
Zrobiła ruch jakby koma sznur okręcała na 

Wjjfi i kiashęła ustami.
—  / procent ?
— J$ki sam zechcesz. Im wyższe będą we­

ksle, tem lepiej... Musi fajść tak daleko, żebj 
klin numł żadnego innego punktu wyjścia, jak 
tylko podpisać zrzeczenie się praw do korony.

—  A jak podpisze?
—• ^tjd^o to jnż rzec? tei kobiety... Bę- 

4$*? ui&ła wtedy do oskubania panicza posia­
dającego 200 milionów.

—- Tak. A jeżeli sama wszystko dla siebie 
tm ie? Do tego potrzebaby djabelnie pewnej■ w

kobit
—  Już my jej pewni jesteśmy.
—  Kto to taki?
— Ty jej nie znasz, odrzekła Sefora z nie- 
uaonyi spokojem, kładąc napowrót papiery

do kieszeni.
— Ależ zostaw to unie pmaoie, zawołał

reńskich okolicach, że partykula.zyści wyczeka 
ją od niego hasła, kiedy ma uderzyć godzina 
„wyzwolenia* Jakkolwiek więc wszystkie te 
prace prowadzi Gambetta w wielkiej tajemnicy, 
niemniej przecie ta i ówdzie odehyla się rąbek 
podrywającej je zasłony, a z tego, co z pod rąb­
ka dostrzedz można, Niemcy mają prawo wno­
sić, że na czehi rządu dzisiejszej Francji sta­
nęli ludzie, których w.-zystkie myśli i pragnie­
nia koncentrują się w nienawiści do Niemiec i 
w planie odwetowej wojny."

Przytoczone te dwa ustępy z artykułów 
dwóc głównych gazet niemieckich, malują do­
skonale sytuację Niemiec. Oba bowiem nie mi­
jają się z prawdą, jakkolwiek pozornie nawza­
jem przeczą sobie. Gazeta Kotońska zwróciła u- 
wagę na powierzchowne stosunki dyplomatyczne, 
—  i te istotnie noszą na sobie znamiona poko­
jowe. Nalional Ztg. sięgnęła zaś głębiej, powa- 
ż jła  się dotknąć palcem niezabliźnionej rany 
i poczuła woń krwi. Na razie więc rzeczy pójdą 
tym trybem, jaki nakreśliła Gazeta Kolofaka, -. 
rok bieżą iy, z początku napiętnowany będzie 
cechą pokojową. W dalszym jednak ciągu, przy 
normalnym rozwoju wypadków tak we F.anoji 
jak i w Moskwie, to jest, że we Francji stron­
nictwo Gambetty wzmoże się u steru, a w Mo­
skwie carat zdobęlzie się na ostatni przedzf 
i*y wysiłek, spełnić się snadno mogą obawy N a­
tional Ztg.

stary żywo. Dażo pieniędzy, wiesz o tem... Po­
trzeba wielkiego kapitała... Pomówię z Picherym
0 tem.

—  Uważaj dobrze, pa, nie trzeba brać du­
żo ludzi na kark. Jesteśmy już my, jest Lebeau, 
po co jeszcze innych?

—  Tylko Picheryego... Ja sam nie mogę... 
Wiesz przecie... To dużo pieniędzy, bardzo dużo 
pieniędzy...

O i będzie jeszcze daleko więcej potrze­
ba, odrzekła zimno.

Nastąpiła pauza. Stary namyślał się, ukry­
wając myśli pod krzaczystemi brwiami.

- -  Dobrze, rzekł na koniec, przystaję na 
ten interes, ale tylko pod jednym warunkiem. 
Pałacyk przy Aoenne de Meeeine musi być urzą­
dzony, jak należy... Musicie mi powierzyć do­
stawę dzieł sztaki i innych drobiazgów.

Z po za przebiegłości lichwiarza nkazały 
się szpony tandeciarza. Sefora wybuchł* gło- 
śnjrm śmiechem okazując wszystkie swe prześli­
czne zęby.

— Oj stary hultaju.., Stary hultaju! zawoła­
ła używając wyrazu, który znowu przypomniała 
sobie w tej tandetnej atmosferze, a który był 
w dziwnej sprzeczności z jej eleganckim ubio­
rem i ułożeniem. A więc zgoda, papo, ty bę­
dziesz liwerować wszystkie „drobnostki* —  ale 
tylko żadnych przedmiotów ze zbiorów mamy, 
bardzo o to proszę.

Pod tytułem „zbiorów mamy Leemana* ro­
zumiały się najgorsze, nieużyteczne rupiecie. 
Stary tandeciarz ze łzami w oczach pokazywał 
kupującym te drogie, pamiątki, te -*elikwie* 1 
odstępu i ł  je tylko wtedj, jeżeli fcti się iiaparł
1 drogo zapłacił, ,

Jest już pewnem, że w skutek nalegań br. 
Taaffego kierownik przedl. ministerstwa skarbu 
przystaje, aby termina reklamacyj w sprawie 
podatku gruntowego przedłużono i nodatek we­
dług nowego katastru dopiero po zbadaniu re­
klamacyj pobierano. Rząd zbliżTł się tym spo­
sobem do sprawozdania większości komisji po­
datkowej i do większości Izby posłów.

Komisja dla memoi^am czeskiego, złożona 
z delegatów wszystkhh ministeijów pod prze­
wodnictwem ministra Prażaka, cdbyła d. 5. bm. 
pierwsze swoje posiedzenie. Należą do niej sze­
fowie sekcyjni Kubin i ministerjum spraw 
wewn., Haider oświaty, Sacken sprawiedliwości, 
Distler skarbu, Arnt handla i Weber rolnictwa. 
Komisja ta niczego uchwahć nie ma, tylko u» 
łoży referat, który będzie przesłany pojedyn­
czym mini terjom do zaopiniowania w swoim 
zakresie, o ileby na żądania memorjałn przystać 
można, ile by to kosztowało, i jaką drogę ma 
obrać rząd w razie zgodzenia się na które żą­
danie czeskie. Montagtreme zapewn a, że spra­
wa ta nie będzie jednym aktem załatwioną, 
tylko jedna część żądań spełniona będzie roz­
porządzeniem minjsterjalnem, inne uchwałą bud­
żetową, a res ta w osobnej ustawie. Rząd w o- 
góle na nic nie przystanie, coby sprzeczne było 
z konstytucją albo jednolitość i aknratność ad­
ministracji nadwerężało.

Ale i bemacy zajmują się sprawą memo- 
rjału czeskiego. Przesłali oni bawiącym we 
Wiednia kollegom swoim u kluba liberalnego 
pismo, w którem zapatrywania swoje wykładają. 
I tak zdaniem ich, równouprawnienia w szkole 
nie należy pozostawiać rządowi, ale określić o- 
sobną ustawą, jak to juz gabinet hohenwartow- 
ski uznawał za potrzebna i ustawę o narodo­
wości proponował. Jeżeli Polakom nadawano 
koncesje drogą rozporządzeń, to dlatego, że w 
Galicji wymagały tego osobne stosunki; w Cze­
chach jest inaczej. Co do wszechnicy należy 
Czechom dać raczej wszechnicę osobną, niż po' 
zwolić na tworzenie katedr czeskich na wszech­
nicy istniejącej, jak Czesi proponują a coby 
tylko 150.000 zł. kosztów rocznie przysporzyło. 
Z czasem bowiem katedry czeskie mogłyby się 
tak pomnożyć, że wszechnica obecna zamieni­
łaby się w zupełnie czeską i Niemcy żadnęjby 
wszechnicy nie mieli. Podobny list wystoso­
wano 4 Pragi i do centralistów styryjskich*

Otóż godnem uwagi jest, że bemacy, któ­
rzy rękami i nogami jeszcze w zeszłym roka opie­
rali sił -wviUniu ustawy narodowościowej ila 
CUft, h* iw siąj w niej wwiAih ratunku. Z  dar­

cia wszechnicy lwowskiej stoi owszem jej roz­
szerzenie wydziałem lekarskim.

Montagsreoue podaje różne szczegóły o kon­
ferencji Riegera ze zmarłym naczelnym reda­
ktorem Nowej Pres8y, Etiennem u dr. Fischhof­
fa w sprawie ugody czesko-niemieckiej, w skutek 
rtórej pojawił się w Nowej Pressie i Tagblade 
wiadomy artykuł z Bożego narodzenia r. 1878, 
potrzebę tej ugody wykazujący. Czeskie dzien­
niki przyrzekają podać szczegóły autentyczne.

ton żyju^esfez sTrobuietwo protestu w nad' "gti sffony w ińn  ̂ system, aiczwaiiia YtfSr-
ttonolrinn aIt-aIinnnh Aa n n a in t iil ^K im ś/ii - n r > 1— _11 - ___1._ryśmy nieraŁ temi czaśy napiętnowali, cenkra- 

liśt-i aczynają jawnie przydaw ać Czechom, że 
dla 1 izby swojej i wys^i kwoty podatko­
wej, itórą na wydatki ogółu Przedlitawii wno 
szą, powinniby mieć wszechnicę. Czechów w 
Czechach i na Morawie jest 4 ‘/j miliona 
tymczasem zaś Polaków 2 7, miliona, a oni mają 
aż dwie wszechnice. Należy przeto w Galicji, 
która j?st bierną, zwinąć wszechnicę lwowską—  
„a tyr sposobem i słaszności. narodowej i kło­
potom finansowym zadość by uczyniono8 — po 
wiada Stara Presse. Utrzymuje przyt^m. że 
wszechnica lwowska jest pierwotnie niemiecką 
całkiem niepotrzebnie spolonizowaną została, że 
liczba słuchaczy na obu wszechnicach galicyj 
skich upada i t. d.

Zachodzi ta ta okoliczność, że zwinięciem 
wszechnicy lwowskiej możnaby zaledwo pokryć 
koszta osobnych katedr czeskich na istniejącej 
już wszechnicy pragskiej, ale na osobną wszech­
nicę obok już istniejącej to nie wystarczy. Galicja 
zresztą liczy nie 2 */„ miliona Polaków, ale 6 
milionów lndności; a biorąc liczbę ludności za 
podstawę, to jakiemże prawem posiada Bukowi­
na wszechnicę, i to niemiecką ?

Centraliści sądzą, że Czesi, którzy na za­
sadzie narodowościowej stoją, zechcą tę zasadę 
pogwałcić w Galicji dla miłego grosza. Czesi 
jnż się nłożyli z Kołem polskiem i klubem ho- 
henwartowskim co do budżetn oświaty, na wia 
domych warunkach, w których zamiast zwinię

—  Rozumiesz stary ? Tylko żadnych prze­
noszonych rzeczy, żadnych fałszywych... Ta da­
ma bardzo dobrze na tem się rozumie...

—  Czy myślisz, że się rzeczywiście rozu­
mie ? zamruczał stary łotr z szczecinowatą swo­
ją, rudą brodę...

—  Tak, jak ty sam, zaręczam ci...
—  Ależ nakoniec...
Przysunął swoją twarz, do psiej podobną, 

do pięknej maseczki Sefory i na oba twarzach, 
na zżółtym pergaminie starca i różowym listka 
Sefory zabłysnął jednaki wyraz.

—  ...Ależ na koniec, któż jest tą kobietą 
przecież jako wspólnik powinienem wiedzieć.

— Jest nią...
Zatrzymała się chwilę i zawiązując wstąż­

kę od kapelusza pod swoją delikatną, owalną 
bródkę, rzuciła pełne zadowolenia spojrzenie w 
źwierciadło, i z tryumfem zadowolonej ze siebie 
kobiety, rzekła uroczyście:

—  Jest nią - -  hrabina Spalato.

Pocztowe kasy oszczędności. 
i.

Rozbierając w artykule: „Kwestja pilna* 
znaczenie instytucji przezorności, wykazaliśmy, 
że różnemi one być powinny, jeżelibyśmy chcieli 
osiągnąć to, co w dzisiejszych stosunkach jest 
możliwem, że różuemi oue być winny w zabo­
rze pruskim a w Galicji.

Dla w. ks. Poznańskiego, Prus Zachodnich 
i Szlązka zdawała nam się jedynie dobrą droga 
wolnej assocjacji z pomyślnym skutkiem przez 
Polaków w owych ziemiach już obrana, ale do­
tychczas do ostatecznych konsekwencyj ule prze­
prowadzona.

Galicja zaś, zdaniem naszem, nie powinna 
się była zadowolnić li tylko prywatną inicja­
tywą, kasami oszczędności prywatnemi, lecz 
winna była zażądać zaprowadzenia a u t o n o ­
m i c z n y c h  pocztowych kas oszczędności.

Zwróciliśmy się wówczas z gorącą prośbą 
do posłów naszych, aby się sprawą tą zajęli. 
Dzisiaj dowiadujemy się, że pornczoną ona zo­
stała do bliższego rozbioru jednej z komisji 
austrjackiej Izby deputowanych.

Kwestja cała wpowadzoną atoli została na 
tory, po których nam kroczyć nie wolno. Je­
żeli bowiem prawdziwemi są nasze informacje, 
chodzi obecnie o zaprowadzenie jednolitych kas 
oszczędności dla całego obszaru Przedlitawii.

Dla ludności galicyjskiej będzie to rzeczą 
ważną nadzwyczajnie, w jaki sposób sprawa 
rozstrzygniętą zostanie. Trzeba się więc nam 
pilnie zastanowić, rychło wybrać sobie pewne 
stanowisko, z którego za lab przeciw przema­
wiać nam wypadnie.

A ponieważ instytucja pocztowych kas o- 
szczędności zapewne nieznaną jest większości 
naszych czytelników, dla tego najpierw podamy 
w streszczeniu jej rozwój dotychczasowy.

Myśl pocztowych oszczędności poruszoną 
została ~po raz pierwszy przez Whitebreada w 
parlamtnci© angielskim roku 1807. Ale wów­
czas zwyciężał w Anglii system wolności eko­
nomicznej, nie cierpiący żadnego mieszania się 
rzadn w handlowe, przemysłowe itp. sprawy 
ludu. Dla tego też dopiero przed dwudziestu 
laty, gdy nadzwyczajne bankructwa kas pry­
watnych pozbawiły nboższe klasy zaoszczędzo­
nego grosza, zwyciężyła ta idea i wspomniane 
pocztowe kasy zaprowadzone zostały w kró­
lestwie Wielkiej Brytanii nchwałą parlamen­
tarną z dnia 27. maja 1861 rokn. Odtąd istniały 
one obok kas prywatnych i okazały się szcze­
gólniej dla stanu roboczego nadzwyczaj ko­
rzystnymi.

Gdy Włochy zjednoczone zostały, okazało 
się, że w skutek długiego rozdziałn politycz­
nego, stan oświaty i rządności w rozmaitych 
prowincjach był różny. Jak od północy po­
cząwszy i zstępując na połndnie napotykamy 
na coraz to większy stosunek liczebny analfa­
betów, tak też okazało się, że lndność Sabaudji. 
Lombardji i Wenecji wykształceńszą była i pod 
ekonomicznym względem rządniejszą i oszczę­
dniejszą od lndności, która rządzoną była przez 
królów obojga Sycylji. Na połndnin Włoch były 
kasy oszczędności rzeczą nieznaną. Rząd 
i parlament mniemały z tych przyczyn, gdy 
prywatne przedsiębiorstwo nie rozwijało się 
wcale, że z pomocą państwową dłużej ociągać 
się nie można i uchwaliły, aby podać Indowi 
sposobność i zachętę do oszczędności, zaprowa­
dzenie pocztowych kas oszczędności w całem

królestwie Włoskiem. Kasy te urządzone zo­
stały na wzór angielskich.

Urządzenie ich zaś jest prostem nadzwy-
Maj niel .. • 1. *W  każdej ekspedycji pocztowej nabyć moż­
na książeczkę oszczędności; w każdem biurze 
wpłacać na nią wolno grosz zaoszczędzony po­
cząwszy od jednego p^nny (około 5 centów), i 
w każdem biurze pocztówem królestwa W. Bry­
tanii a względnie Włoch zażądać _ wolno nie­
zwłocznej wypłaty całkowitej wpisanej sumy 
albo też jej części.

Pocztowa kasa oszczędności płaci od złożo­
nego w niej kapitału w Anglii 2'/j procentu. 
Obojętnym jest dla nas sposób zarządzania zao­
szczędzonym fanduszem, ponieważ zbyt różnemi 
są potrzeby Anglii a Galicji pod tym względem.

Tymczasem w roku 1878 na wystawie po­
wszechnej zebrał się kongres międzynarodowy, 
na którym badano wyłącznie zakłady przezor­
ności (inetitutions de la pr/ooyance).

Obrady uczonych na tem zebraniu stały się 
początkiem nowej i błogiej w skntkach agitacji 
pod względem pocztowych i szkolnych kas o- 
szczędności.

W  skutek tego kongresu poruszono sprawę 
tę w Niemczech, w Anstrji i we Francji, w sku­
tek rezultatów na temże zebrania przedłożonych 
zwyciężył system angielski i w Holandji

W żadnym kraju nie rozbierano sprawy 
tej tak pilnie, nie zrobiono tyle eksperymentów, 
co w królestwie holenderskiem. Krótkie te dzie­
je przemawiają jak najwyraźniej za zaletami 
systemu, przyjętego przez Anglię i Włochy.

W Holandji rozwijały się kasy oszczędności 
bardzo niepomyślnie. Na 3.899.527 mieszkańców 
istnieje 223 kas z 123.043 stronami, które wpła­
ciły 17,807.560 złotych holenderskich. W roku 
1875 wysadzono więc komisję, która zbads ■ 
miała przyczyny słabego rozwoju tej instytucji, 
i której zarazem przedłożono kwestję pocztowych 
kas oszczędności. Komisja ta stała się zbyt pil­
ną obronicielką dawnej rutyny, i nie przyjęła 
angielskiej zasady. Starała się ona przecież po­
łączyć pocztę z pierwotnemi kasami oszczędno 
fici, i w  ten sposób składanie pieniędzy ludów, 
ułatwić. Jakoż na jej wniosek wydano dnia 28. 
grndnia 1875 rozporządzenie królewskie, na mo­
cy którego poswolonem zostało na drodze pc 
cztowej przesyłać pieniądze do kas oszczędności 
prywatnych, zaco opłacać trzeba było poczcie 
od każdej sumy 12 złr. 50 ct. waluty holender­
skiej 5 ct. Ale tyko 49 kas oszczędności skorzy­
stało z tego prawa, i od dnia 1. maja do 31. 
grudnia 1876 rokn przesłała poczta w tym cela 
tylko 98 przekazów w wartości ogólnej 3261 zło­
tych walnty holenderskiej. Drugie rozporządze­
nie królewskie znjżyło portorjum pocztowe o po­
łowę, a w roku 1877 przesłała poczta w tym 
calu 294 mandatów w wartości 19 696 złr. ho­
lenderskich. W roku 1878 wynosiła suma prze­
kazów pocztowych do kas oszczędności 441, 
przedstawiających wartość 16.708 złr holender­
skich. Tymczasem kasy prywatne nie mnożyły 
się w krają. Było ich w rokn 1372 205, a w r. 
1877 223.

Dlatego postanowiono na przyszłość od ko­
respondencji i przesyłek pieniężnych pomiędzy 
kasami oszczędności a ich stronami nie pobierać 
żadnego portorjum, a nadto uchwaliła Izba na 
wniosek rządn zaprowadzenie pocztowych kas 
oszczędności.

Zebrane w ten sposób fnndnsze przekazane 
zostają bankowi niderlandzkiemu, stojącemu 
pod dozorem rządowym; połowa zgromadzonego 
funduszu umieszczoną będzie w papierach poży­
czki państwowej, druga zaś połowa wypożycza­
ną zostanie na termin najwyżej trzechmiesię- 
czny na zastawy, '-tóre bank niderlandzki u- 
zna za pewne.

Dodać na koAcn wypada, że w skutek pro- 
j eta rządowego zaprowadzono także w Holan­
dji „marki pocztowe oszczędności*, które na 
irzór marek, czyli znaczków listowych, po raz 
pierwszy proponowanemi zostały prze:t Karola 
Dibdina w r. 1875.

Francja pracowała po wojnie nadzwyczaj 
pilnie na pola oszczędności. W r. 1870 wynosi-

IX.
W  akadem ii.

Klasyczny pałac, wznoszący się na rogn 
„Pont des Arts“ , jakby u wejścia do nauko­
wego Paryża, śpiący zazwyczaj pod swemi oło­
wianem! kopułami, pewnego przedpołudnia w 
miesiąca czerwcu, był nadzwyczaj ożywiony, 
tak, że zdawało się, jakoby wysuwał się bliżej 
na ulicę. Pomimo płaszczącego, od czasu do 
czasn jak z konwy lejjącego deszczu, tłumy 
ludzi cisnęły się de briunyi i przystawały w 
długich egoniastyoh sserefaoh, niby przed kasą

teatralną. Tłum ten składnł się z ludzi porzą- 
nie ubranych, inteligentnych, w rękawiczkach 

i modnych kapeluszach. Wszyscy czekali cier­
pliwie, z różnokolorowemi karteczkami w ręka, 
przekonani, że prędzej czy później dostaną się 
do wnętrza. Powozy stały w długich szeregach 
jeden za drugim na pustem „Qnai de la Mon- 
naie*. Przepyszne powozy, służba w ozdobnych 
i świetnych, albo też demokratycznych libeijach 
z parasolami i w płaszczach gumielastycznych, 
w dużych perukach i złocistych sznnrach —  na 
każdem pndle powozu wspaniałe herby Francji 
i całej Europy, ba nawet królewskie insygnia. 
Kiedy niby wesoły uśmiech na poważnej twarzy, 
błysnął promień słońca przez ołowiane chmury, 
wszystko zajaśniało w wilgotnym blasku: uprzę­
że koni, hełmy warty, wieżyczki na kopułach, 
i spiżowe lwy u wejścia, które zwykle mają po­
zór szarawy, a teraz niby wymyte zabłysnęły 
wspaniałym czarnym kolorem.

Od czasn do czasn przy przyjęcia nowych 
członków stary instytut święci takie interesu' 
jące chwile gorętszego życia. Tego dnia jednak 
nie chodziło o przyjęcie nowego członka. Dojte- 
go zapóźna jnż była pora rokn; nowi członko­
wie, pragnący rozgłosu tak samo, jak aktoro- 
wie, nigdy nie zgodziliby się na to, aby mieli 
odbyć debint w akademii po wielkich wyści­
gach 1 skończonym „salonie" kiedy jnż wszy­
stkie knfry do podróży są przygotowane. Dzi­
siaj odbywało się zwykłe rozdanie akademi­
ckich nagród, ceremonja, na którą mniejszą 
zwraca publiczność uwagę, a dotycząca przede- 
wszystkiem nagrodzonych i ich rodzin. ' .

Powodem nadzwyczajnogo napływa arysto-l 
kraąji w dnia dzisiejszym do instytutu, hyło to, i

że między tr grum&azonem dziełami znajdował 
się także „Pamiętni* o oblężeniu Raguzy" księ­
cia Herberta Rozena. Legitymistyczna klika 
nżyła tej sposobności, aby uczynić demonstrację 
przeciw istniejącemu .-ządowi pod ochroną sa- 
mychże republikańskich urzędników. Przez szcze­
gólny szczęśliwy wypadek, a może w skutek 
intryg, które nnrtują ciągle między urzędnikami 
i akademikami, na miejsce słabego, stałego se­
kretarza akademii, sprawozdawcą nagrodzo­
nych dzieł mianowany został, szlachetny książę 
Fitz-Roy, arcylegitymista, a było pewnem, że 
ogniste miejsca z dzieła Herberta z należytym 
naciskiem podniesie i odda hołd tej potężnej 
polemicznej publikacji, około której ugrupowali 
się wszyscy stronnicy jprawy Koniec końcem 
taiał to być jfden z owych występów przeciw 
nowemu porządkowi rzeczy, którycl pozwalano 
sobie w akademii za cesawtwa, a  na które 
rzeczpospolita także pattsyła przuz pale

Połndnie. Dwanaście uderzeń starego aegarn 
sprawiły poruszenie międży tłuniem, Otwarto 
drzwi. Tłnm ludzi posuwa się zwolna i meto­
dycznie ku wejściom podczas gdy herbowne po­
wozy wjeżdżają na podwórze i nprzywilejo ra- 
nych swych właścicieli, opatrzonych w osobne 
karty wysadzają w przedsionku, gdzie miły 
woźny sekretarjatn w nbranin ze srebrnemi ga­
lonami kłania się i robi honory, niby ów oc “ 
mistrz w bajce o księżniczce, która przez sto 
lat spała, kiedy obudził się po śnie stuletni: , 
Bramy, któremi powozy wjeżdżają są szer > 
otr rte, i  lok“je w dłn«dcb libeijach zręcznie
zeskKk ją *  kLitów.

'C. d. n.)



iwaua siiuii ^ ioo.iuu , pu wujmu spiuiiii ua arniMni B&rlincT błUMszewuiy jako aoreacor po1 
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długi zostawiwszy. Dopiero po zamachu Hoedla 
zjawił się znowu u rodziny, ale przyjęto go zimno, 
bo dowiedziano się, Werner obcował w Lipska 
z Hoedlem. Werner Frappschnh uczył Hoedla-Tra- 
ber pisać, a podczas procesu Hoedla wspominano o 
„anarchiście Wernerze". Obecnie liczy o o lat 33.

Potwierdza zatem życiorys powyższy nasze 
twierdzenie pierwotne, że chodzi ta o garstkę ln- 
dzi, którzy w skutek zbytniego zapałn, zbytniej 
chęci rozgiosn nie przystąpili albo pizyjętemi nie 
zostali do nihilistów i fanatykowali na własną rękę

K onstantynopol, 30. grudnia.

nów. Ale w r. 1875 urósł on o 87 milionów, w 
r. 1876 o 109 milionów, a w r. 1877 o 153 mi­
lionów, tak że z końcem 1877 r. ogólny mają­
tek francuzkich kas oszczędności wynosił sumę 
1 miliarda (jednego miliarda) 15 milionów fran­
ków I To niesłychane zaoszczędzenie 442 milio­
nów franków w przeciągu lat czterech zawdzię­
cza Francja, według urzędowego zapewnienia, a- 
gitacji niestrudzonej prasy i założeniu licznych 
szkolnych kas oszczędności.

Mimo to uważali mężowie stanu francuzcy 
za rzecz zbawienną, podać Indowi jeszcze wię­
cej sposobności do składania zaoszczędzonego 
grosza i przedłożono parlamentowi projekt do 
prawa o zaprowadzenin pocztowych kas oszczę­
dności, który bez wątpienia przyjętym zostanie.

Kongres międzynarodowy w Paryżu,, o któ 
rym już wspomnieliśmy, obudził sprawę tę i w 
Niemrzech. Szczególnie jeneralny poczmistrz 
niemiecki, Stephan, zasłużony pod wielu wzglę­
dami, żywo go popiera.

Atoli zaprowadzenie pocztowych kas g-  
szczgdności niemieckich (Reichspostsparkassen) 
byłoby nowym węzłem łączącym silnie n ród 
niemiecki pod egidą nowego cesarstwa, i dlate­
go myśli tej opierają się rządy pirtykularysty- 
czne Obawa ta jest niezaprzeczenie jedyną 
przyczyną niechęci tuzinkowych państewek. Ja­
wnie przytaczają one inne powody. Kasy an­
gielskie i włoskie nie przetrwały zdani sm ich 
jeszcze najważniejszej próby —  próby wojny. 
Niebezpieczną jest rzeczą, twierdzą przeciwnicy 
projektu w Niemczeeh, gromadzić miliony w ka­
sach państwowych, które w razie wojny wypła- 
conemi nagle by być musiały. Podobnych wojen, 
na jakie cesarstwo jest narażonem, Anglia jesz­
cze od 1861 roku nie toczyła; rozprawy krwa­
we z Afganami i Kaframi są tutaj rzeczami ma­
łej bardzo w ag i; tylko w razie wojny moskiew- 
sko-angielskiej lub w razie wylądowania armii 
amerykańskiej w Irlandji mogłyby angielskie 
pocztowe kasy złożyć dowody, że stają na pe­
wnych podwalinach!

Nam się wydają obawy te przesadzonemi, 
lubo im odmówić nie można adwokackiej prze­
biegłości. Wojna francusko-niemiecka dała nam 
dowód najlepszy, że ani we Francji ani też w 
Prusiech nie wycofano trzeciej części wkładek 
z kas oszczędności rządowych i gminnych. Oba­
wiać by się raczej wypadało w Niemczech tej e- 
wentualności, że rząd zabrałby podczas wojny 
kapitały pocztowych kas oszczędności na wy­
datki wojenne, przez co oszczędziłby sobie za 
chodu zaciągania pożyczki. O takich „korzy 
ściacb* z tej instytucji pisała już konserwaty­
wna prasa.

Z  tego krótkiego historycznego zarysu 
przekonać się może czytelnik o wysokiej warto­
ści projektowanych kas, a zarazem o potrzebie 
ścisłego konstytucjonalnego ich zagwarantowania.

Zastanówmy się z kolei nad projektem 
tym w Austiji.

Korespondencje .,Gaz.
Z  Niemiec d. 4. stycznia.

* jcjaliśde, nihillście, anarchiście albo jak 
Laajrw&o zechcecie, Emila Wernerze, który are­

sztowanym zoatał za drukowanie broaznr rewolu­
cyjnych w Berlinie, pieze Berliner Ztgt co na- 
■tępaje:

Aresztowany Werner urodził się 1846 rokn we 
Frankfarcie nad Odrą, ochrzczonym został jako 
Emil Trappichub, później zaś ze względu na matkę 
adoptowanym został przez urzędnika kolei Har- 
chijsko-Górnoszlązkiej, Wernera mieszkającego tak­
ie  we Frankfarcie nad Odrą. Odznaozał on się ła- 
twem pojęciem, pilnością, ale za to także nieposłn- 
sznem, ekscentrycznem zachowaniem się. Po ukoń­
czeniu szkoły elementarnej oddano go w naukę do 
zegarmistrza, ale Werner nie siedział dłngo u maj- 
stra, leez wstąpił jako zecer do drnkarni Salomo­
na w Gubenie.

Gdy w rokn 1863 wybuchło powstanie w Pol­
sce, zbiegł 17-letni chłopiec z towarzyszem w ró- 
wnym wiekn za granicę, walczył w kilkn potycz­
kach razem z powstańcami, a nakoniee ranny wzię­
tym został do niewoli przez Moskali, przez sąd 
wojenny na śmierć skazanym i zesłanym na Sybir.

Usiłowaniom urzędnika Wernera zawdzięcza 
da pow rót swój do ojczyzny. Ukończył en wreszcie 
za^ód zecerski i ptacował w rokn 1869 i 1870 w

Ciężka zima, jnha nawiedziła nas tntaj, 
zwróciła uwagę rządu na masy emigrantów, bez 
żadnych zasobów będących, a pozbawionych ja­
kiejkolwiek pracy. Rada miuistrów po krótkiej 
rozprawie wyznaczyła na ich wsparcie w ciągu 
zimy 4 miliony piastrów; a jakkolwiek suma ta 
nie będzie dostateczną dla zaradzenia okropnej 
nędzy i wywiąznjącym się z nieJ chorobom, to 
przecież chwilowo przynajmniej przyniesie im 
ulgę, a wykryte potrzeby zniewolą zapewne pań 
stwo do zwiększenia datku, bez którego nieje­
dna rodzina na głodno-chłodną śmierć narażo­
ną by była. Wszakże lepiej by było może odra- 
zu sarnę tę podnieść, i zamiast chleba jałmnżne- 
go, użyć na roboty publiczne, zapewniające za­
robek, a tylko udzielać wsparcia tym, co już 
rzeczywiście pracować nie są w stanie. Cokol- 
wiekbądź, przy wszelkich wadach rządu otto- 
mańskiego przyznać należy, iż zawsze w chwi­
lach potrzebnych przychodzi w pomoc swym 
współobywatelom. Oprócz tego mają się tu za­
wiązać komitety dobroczynne europejskie, co 
przy grożącym głodzie w Galicji wschodniej, a 
już istniejącym na Szlązkn, petrzebaby było, że­
by i u nas naśladować zechciano. Nakoniee w 
kilku wilajetach zaczęto rozdawać ziarno na za­
siew i potrzeby bieżące rolników, obowiązanych 
je  zwrócić z przyszłorocznych zbiorów.

Klęski, jakie spadły na Turcję, bezład i nę­
dza panująca, obndziły tu były ohydny handel 
niewolnikami. Niecni spekulanci nkrywali wpra­
wdzie starannie swe rzemiosło, knpcząc w taje­
mnicy niedorosłemi dziewczynami, aż w końca 
znalazła się jakaś litościwa policyjna dusza, któ­
ra się ośmieliła zawiadomić o tem najwyższe 
rządowe sfery. Wyszło zatem rozporządzenie 
Forty, na mocy którego każdy handlarz przeko- 
ny o frymarkę ciała ludzkiego, jednorocznem 
więzieniem karany będzie; osoby zaś sprzedane 
odzyskają swą wolność, i do czasu znalezienia 
jakiegokolwiek zatrudnienia, kosztem państwa 
ntrzymywane być mają.

W dniu wczorajszym (29.) odbyła się to 
dziesiąta z kolei konferencja w sprawie graniczne j 
greckiej. Gdy obie strony uporczywie obstawały 
przy swojem widzenia rzeczy, rozprawy prze­
dłużyły się do późna, a ztąd i o wyniku ostate­
cznym nie jestem w stanie wam donieść. Z po­
stępowania wszelako Porty okazuje się,- że n ê 
myśli o ustąpieniu Janiny, bowiem w ostatni

me aziatania wojenne prawie niepoaoonemi. 
Być bardzo zatem może, iż się uda Mnktarowi; 
lubo Albańczycy ta będący nie wierzą temu, i 
z źródeł prywatnych a pewnych czerpiąc swe 
wiadomości, oświadczają, że jeżhby rodacy ich 
z Gussieni i Pl^wy ziemię ojców swych b„zo- 
pornie opuścić chcieli, larażą się na ogólną 
y e n d e t ę swych ziomków, a wówczas życic ich 
i mienie w wilajecie Kossowa na nierównie wir- 
ksze niebezpieczeństwo narażoneby były, ani- 
żt-ii w toczonych bojach z Czarnugórcami lab 
w otwartym oporze n i s k i m ,  jak się wyrażają, 
namowem Mnktara baszy. Nie wiem, czyli ci o- 
statni oceniają należycie stan rzeczy, lecz Gu- 
sincy i Plawiacj tu przebywający, metylko o 
żadnych układach słyszeć nie chcą, lecz, za­
trwożeni biegającemi pogłoskami, już w zna 
cznej części opuścili Stambuł, dążąc do swej oj 
czyzny dla podtrzymania ducha swych ziom 
ków, a pozostali zamierzają w tych dniach, w 
tymże samym celu, wyruszyć z stolicy. P- Ra_ 
donicz zaś, poseł i minister pełnomocny Czarno­
góry, nie doczekawszy się tu rozwiązańą.tej 
sprawy, w zeszły piątek wyjechał do Cetynii.

W idomości z różnych s ;ron Rumelii nade­
szło, niemiłe wywarły tu wrażenie. Towarzy­
stwa gimnastyczne, rozwiązane rozporządzeniem 
Aleki baszy, rozporządzeniem wydanem na kuka 
dni przed jego podróżą do Stambułu, istnieją i 
funkcjonują po dawnemu. Podstępne to postę­
powanie gubernatora jeneralnego niepokoi tu 
nie mało, upatrują bowiem w niem jawne przy­
sposabianie się do zbrojnego w swoim czasie 
wystąpienia, i

W Bułgaij-' przeciwnie; —  tam żywioł na­
rodowy wyśTępnje otwarcie a wytrwale prze­
ciwko despotycznym zachciankom władzy, która 
z swej strony odpowiednich chwyta się środ­
ków, aby konstytucyjnym domaganiom się kres 
położyć. Wielu oficerów bułgarskich j odi (rża­
nych o wspóluictwo z członkami rozwiązanego 
narodowego zgromadzenia, pod rozmaitemu po­
zorami, od bezpośrednich komend usuniętych zo­
stało, a dowództwo pułków albo niewątpliwej 
wierności dla tronu Bułgarom lub Moskalom 
powierzono. O nowych wyborach mowy dotąd 
niema, co jest nowem pogwałceniem konsty­
tucji.

szycn zyczen panowie, jezen przj lpj ^uouuuu- 
ści w imienia wyborców, w imienin całego mia­
sta ustępującej Radzie oddam zasłużoną cześć i 
wdzięczność. (Huczne i dłńgotrwające oklaski, 
brawa.)

Pr.p :ę panów teraz przystąpić do wyboru 
tego, który wam na przyszłość przewodniczyć 
będzie. Liczne bardzo głosy, prosimy p. Grossa.

P. G r o s s  zajmując krzesło przewodniczą­
cego, wzywa na sekretarzy pp. GoLlmanna i 
Swisterskiego.

j  “. P ^ądku  dziennym jest tylko jeden 
przedmiot, tj. wybór komitetu z 150 członków, 
któremu poruczyć mamy przeprowadzenie dalsze 
wyborów. Gdy nikt przeciw dotychczasowi j pra 

łlon innJ^° sP9s<>bn nie proponuje, udzielam 
głosu p. P i ą t k o w s k i e m u  Feliksowi.

P. Piątkowski podnosi że od czasu zapro­
w adzen i u nas samorzątin pojawiają się głosy 
przeciw wyborowi komitetu złożonego z f 50 
członków za pomocą oddawania naprzód przy­
gotowanych przez "fiwne-grono obywateli kart 
drukowanych. Iunegi sposobu n e ma dotąd. 
Każdy może sob .wykreślać osobistośii, na 
które się nie godzi i wpisy wać inne do karty, 
która najbardziej odpowiada j eg0 przekonaniom. 
-Najważniejsza jest, aby w tej iarcie mieścili 
się wyborcy, którym poruczyć można funkcje 
ściślejszego komitetu, tj. tej władzy która wła­
ściwie wybory przeprowadzić ma. ’
. Prz„ nowycL wyborach zwykle pojawiają 

się zarzuty przeciwko ustępującej Radzie Po­
trzeba jednak głębiej zbadać istotę rzeczy i u- 
sunąć ambicyjii pojedyńczych. W if!iom i(jzi6 0 
to, aby mieć tylko tytuł radnego, nie dbaja oni 
wcale interes gminy. Chodzi o to, aby wy­
brać takich, którzy się do pełnienia oV wiąz- 
ków radnego poczuwają. Przy przeszłych w\ 
borach miano wzgląd na przedmieścia), stało sie 

'r 4 t^orji, ale cóż pokazało się w praktyc;? 
Oto ci panowie, rozpatrzywszy s ę w agendach, 
uznali ami, że siły ich 11 za słabe i p< dziwo­
wali. Jeżeli znajdą się wyborcy po dzielnicach, 
którzy chcą i zdołają skutecznie zastępować in- 
teresa miasta, tych bez wątpienia wybierać 
należy-

Jeszcze inna rzecz. Wyborcy mają prawo 
na walnych swoich zebraniach podawać swnj

mnnikacja między G nrgewem a pierwszem 
miastem przywróconą została, o czem wczoraj 
otrzymany przez pocztę austrjacką telegram nac 
zawiadomił.

Walne zgromadzenie
wyborców miasta Lwowa

celem wyboru komitetu przedwyborczego, mają­
cego się składać z 150 wyborców, odbyło się 
wczoraj, w niedzielę popołudnia, przy nadzwy­
czaj żywym współudziale. Cała wielka sala ra­
dnych i wszystkie jej kąty literalnie były za­
pełniona wyborcami. Galerje przepełnione pn- 
bljJz: ością.

Krótko po godz. 4. popoładnin zagaił po­
siedzenie p. Piotr G r o s s ,  dyrektor filii kra­
kowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, następującą 
przemową:

Szanowni panowie! Przystąpić mamy do 
wyboru członków przyszłej Rady1 gminnej dla 
-ńństa Lwowa. Jest to sprawa bardzo ważna, 

zasłngnjąca na wszechstronny i jak najżywszy 
udział obywateli jniasta Lwowa. OhGciaż nie za­
mierzam wdawać' się w szczegółowy\rozbiór o-

dniacii wyszedł rozkaz do gubern- *ora jenerA]^ bowiązków 7 te^ ManowUkiem połą<^nych, to 
nego tego miasta, aby złoży- kflWbje z:. LOLifu jednak niech ^>i' vołno aędzie tułaj JWypowie- 
znłmanów, 3 izraelitów i 7 chrześcian, i podarł dz»eć, że mężom tym, którzy zasiadać mają na 
pod rozpoznanie jej projekt reform. wypracowuj j ławach przyszłej Rady, oddajemy w* ręce i do- 
ny przez ministerstwo, a mających być wprowt jbro, i rozwój, i honor naszego groduj a co wię- 
dzonemi w Turcji europejskiej. Podobnaż komi-* cej powo-lnjemy ich do tego, aby meżnie i wy- 
sja ustanowioną także jnż została i w Salor ice.  ̂ trwale stali na straży naszego uz skanego sa- 
Tymczasem aż do dnia npadka minii terstwa norządu, świętych naszych traaycyj i nigdy nie- 
Waddington, Francja głównie podsycała nadzieje zaprzeczonych naszego narodu. (Oklaski,
greckie, lubo więcej może dla okazani? _arodo- i brawo.) To pojęcie szczytnego zadania _vidy po- 
wi, że gabinet posiada pewne zagraniczne wpły- wodować musiało niemal wszystltimi obywatela­
wy, aniżeli dla rzeczywistego przysp orzenia roz- m miasta, gdyż dwa poważne grona obywateli, 
wiązania granicznej kwestji. W nios-k tea op i- które się zawiązały dla wczesnej inicjatywy w 
ramy na własnych p. Waddingtona js t rukcjach; wyborach, połączyły się z sobą w tej myśli, 'ie 
polecających dziś p. Fournier naciskać Tarcję, zgoda tylko do dobrefio doprowadzić może. Idąc 
, utro miarkować zapędy i pogróżki Greków, je- chętnie za tem wezwaniem, zaprosiłem panów 
dnem słowem, chcącego i niechcącego, i w tym na dzisiejsze zgromadzenie, 
razie podobniejszego do rozpieszczonej kobiety, Dzisiejsze tak nadzwyczaj liczne posiedze­
nie zaś do męża stanu wielkiego mocarstwa, nie jest dowodem, że wszyscy jednakowo czuje- 
rządem republikańskim zaszczyconego. my ważność odbyć się mającego akta. Przystę-

Wiadomości zjAlbanii urzędowe, od Muktara pując do niego, usuńmy na bok wszelką prywa- 
baezy pochodzące, czynią zawsze, nadzieję po- tę. Jeżeli nas wszystkich ożywiać będzie jedno 
kojowego załatwienia sprawy Gussinie i Pława, i tosamo patrjotyczne uczucie, to mimo najsprze- 
Poria ze swej strony obiecuje mieszkańcom tych czniejszych zdań łatwo się pogodzimy. Zgoda ta 
obwodów, którzyby nie chcieli pozostać pod będzie dla nas tem łatwiejszą, o ila w ustępu- 
rządem Czarnogórców, wszelkie ułatwienia d'a jąeej Radzie mamy n eżóv którzy przez dłagie 
przeniesienia się do wilajntn Koksowy. Ofiaruje lata pracowali had dobrem miasta, dla niego po-
im transporta, grunta, budowle, zasiewy, za- nieśli zasługi i tym sposobe złożyli niezbite 
Siłki pieniężne, a zyskała rzeczywiście na czasie, dowody swojej nieskazitelnej cnot, " obywatel- 
bo niezmierne zaspy śnieżyste, uczyniły wszel- skiej Zdaje mi się’ że będę wyrazicielem wa-

Dunaj pod Ruszczukjem zamarznięty, k o - ! zażalenia i proponować ulepszenia. Korzystając
- - - i " "    • U  tego prawa, czynię wniosek, aby przyszła

Rada, będąc już ukonstytuowaną postawiła od 
siebie wniosek na zmianę statutu co do wybo­
ru Rady, tj. aby na przyszłość nie wybierano 
od razu 100 członków, tylko co dwa lata po 33 
członków nowych przez losowanie. Tym s j , $o- 
bem Rada tylko odświeżać się będzie, zawsze 
jednak pozostanie ta sama i na tem interesa 
gminy cierpieć nie będą.

Następnie czyni p. Piątkowski jeszcze je­
den wniosek t. j. aby w przyszłości radny, któ­
ry przez 3 miesiące bez usprawiedliwienia nie 
bywa na posiedzeniu i nie bierze udziału w 
czynnościach Rady, był przez przewodniczącego 
na posiedzenia publicznie wymieniony. Repor 
terzy podadzą nazwiska takich radnych do pu 
blicznej wiadomości i to będzie karą dla opie­
szałych radnych, a zarazem wskazówką na 
przyszłość dla wyborców.

P. G n i e w o s z .  Zabieram głos nie z wła 
snej inicjatywy, lecz upoważniony do tego przez 
liczne grono wyborców z przedmieść, rękodziel­
ników, przemysłowców i kupców. Lwów, jako 
stolica kraju powinien co dó postępu i sprawie­
dliwości własnym przykładem przyświecać ca­
łemu krajowi. Obywatel-', którzy zamieszkują 
ten grunt, którzy ponoszą równe cięźany, bez 
wyjątku, czy om mieszkają pod słomianą str la- 
chą, czy w kamienicach w mieście, powinni być 
zarówno traktowani. P zy tej nowej kadencji 
wyborów na ojców miasta powinniśmy spojrzeć 
po za siebie, czy też ci obywatele zamieszkali 
po przedmieściach byli zarówno traktowani z 
tymi, którzy mieszkają w mi ś ;ie. czy im była 
równa sprawiedliwość oddawana (brawo). Nie­
stety wyborcy twierdzą, że tuk nie było, że Ra­
da, aczkolwiek składając się z bardzo poważ­
nych oby witek, jednakowoż tego pnc’ucia w 
Radzie nie było (głosv: oho, niepokój). Przede- 
wazystkiem część radnych cieszyła się tylko ty­
tułem radcy, a zbierała się ku z-H wieniu in­
nych, jeżtli szło o jakieś przyjacielskie popar­
cie sprawy (brawo). Że takie mAsto jak Lwów 
wytęża wszystkie siły, ażeby st*ć się mogło 
rzeczywistą stolicą kraju, ażeby mogło przynę 
cić obcych z zagranicy i tym sposobem się 
wzbogacać, to rzecz naturalni* i w tym wzglę 
dzie zrobiono niejeden po.-tę o o którym przed 
kilkoma laty ani znaku nie było. Postęp ten je 
dnak nie był jednakże dla wszystkich mieszkań­
ców, gdyż obywatele po przedmieściach uważa 
ją się w tym względzie jak pańszczyźniany na 
ród w stosunku do dworu (brawo i sykania) 
Na Bajkach, stryjslriem, zielonem, ły-zakow- 
skiem przedmieściu sę ulice bez trotua>ów, 
dziatwa w czas słotny po kilka tygodni nie mo-

Szkice z teraźniejszości

(Ciąg ialazy.)
IV.

W  l ą d i i e .
W  poprzednim rozdzielę dotknęliśmy jednej 

z bolących ran naszego społeczeństwa, wyzyski­
wania mniej oświeconej lndności _ małomiastecz­
kowej i wiejskiej przez pokątne pisarstwo. Czy­
telnik nasz uwzględni, 4e odmówiliśmy mu przy­
jemności poznania się dokładniejszego z oso­
bistością pana Fertiga, z jego godną połowicą i 
progeniturą, i z towarzystw®111. Miasteczka ze- 
branem na imieninach. Postacie to znane, kre­
ślone tyle razy przez zdolniejsze pióra z humo­
rem i  prawdą, a nie mamy na celu przedsta­
wiania komicznej strony życia. Z panem r arti- 
giem spotkamy się jeszcze nieraz.

Że są tego rodzaju ludzie, że wyzyskują 
ciemnotę ludu naszego, nie dziwiłoby nas tyle, 
gdyby to nie działo się pod bokiem władz są­
dowych, poniekąd z ich wiadomością i zupełną 
tolerancją. Wszelkie usiłowania władzy wyższej 
w celu zapobieżenia pokątnemu pisarstwu roz­
bijają się najczęściej o brak dobrej woli u niż­
szych organów sądowych. Tylko wprowadzenie 
ustnego i jawnego postępowania, urządzenie wy­
bieralnych sądów gminnych, lub sądów pokoju 
położyłoby tamę tym wszystkim nadużyciom 
jakie się dzisiaj praktykują. Organizacja sądo­
wa teraźniejsza nie odpowiada bynajmniej po­
trzebom kraju. Lecz wróćmy do naszego opo­
wiadania o losach Wasyla.

Rozpoczęła się ta zajadła walka między 
przebiegłym wierzycielem a nieporadnym dłuż­
nikiem. Sprawiedliwość rozstrzygała z zawiąza- 
nemi oczyma. Fertig wyłudzał pod różnemi po­
zorami pieniądze od Wasyla, po pięć, po dzie­

sięć i więcej papierków, to na jakieś niby to 
stempla, to za zastępowanie go w sądzie, a mó­
wił ciągle że wszystka będzie dobrze. Na koszta 
poszły już dwa młoda woły, poszły tanio, kupii 
arendarz ze Stawisk, zapewne dla swego dzie­
dzica, chociaż wartość ffołów wystarczała na 
pokrycie całego już zwiększonego długa.

Odbyło się oszacowanie gruntu Wasyla. 
Siedemnaście morgów dobrej pszennej roli, cha­
łupę, stajnię i stodołę ocenili znawcy na sześć­
set złr. W okolicy tej sprzedaje się morg ziem' 
po sto złr. i wyżej. Wasyl zaczął się trochę 
niepokoić, żona go przestrzegała by niewierzył 
Fertigowi; chodził się radzić do dworn, ale par 
Schmutz rnszył ramionami i odprawił go z ni- 
czem, do Mortka miał żal, że mu wydarł woły 
prawie za bezcen, więc nie rozmawiał z nim 
wcale, a z proboszczem byli od jakiegoś czasu 
jak to powiadają na bakier.

Czas tracił na chodzeniu ciągłem do 
miasta, gdyż już mu tylko jeden koń został, a 
i ten czegoś zakulał, kosowica przeszła, a Wa­
syl nie zarobił jak drudzy gospodarze. Częściej 
za to przesiadywał w karczmie, coś go gryzło 
i trapiło, uciekał jnż nawet od swej Pałaszki.

Jednego dnia, a było to w lipcn, żyto jnż 
dojrzewało, siedział Wasyl na progu chaty i 
ostrzył kamieniem sierp. Wybierał się dzisiaj 
przy sobocie przed wieczorem rozpocząć żniwa. 
Pałaszka krzątała się żywo po izbie, nuciła so­
bie półgłosem a matka stara wyszła do sadu 
spocząć w chłodzie.

— Wasylu, przyniósłbyś wody, a nie sie­
dział tak i dumał, niewiedzieć o czem.

—  Jakoś mi kuczno dzisiaj bardzo, i nicze­
go się nie chce.

—  Ja ci tam nie mówiłam, ale i mnie dziś 
jakoś dziwno. Śnił mi się wielki ogień, ja ucie­
kałam, ale cała wieś się paliła i nie było 
jnż dla mnie ratunku, ogień dokoła, aż się zbu­
dziłam ze stracha. Powiadają, że gdy się śni 
ogień, to spadnie coś złego.

Wasyl nic nie odrzekł, sierp wyostrzony 
obwinął krajką, wsunął w strzechę, wziął na

ramiona Eoromysło z konewzami i powlókł się ludzi, abv dla jednego nabitego guza, który już 
powoli do stadni po wodę. Zaledw>e wyszedł z sie zagoił, mniej winny najczęściej skazan. zo- 
podwórza, Piłł.tsZ|ja wybiegła do gada, odsza- stał na kilka dr.i zamknięcia i oodarty niemiio-
k&ła matkę drzemiącą w cienia śliw.

. ~  Matula, matulu, ja się czegoś bardz 
boję, czy znów jaka bieda nie spadnie nas. Mój 
także jakiś nie swój i coś mu źle z oczów pa 
trzy. Mortko przechodził przez wieś, zatrzymał 
się u wrót, a gdy mnie zobaczył, pokiwał tylko 
głową i powiedział: „Biedna wy kobietaI" co 
on chciał przez to powiedzieć?

— E.i, dałaśbjć pokój Pałaszko tym stra­
chom, licho j i l  ma przyjść, to samo przyjdzie, 
a niewywoływać go i nie obrażać Pana Boga. 
Pójdźmy dzisiaj z sierpami, to ci się zaraz zrobi 
ochoczej. A  co tam uważać co żyd gada." Nadej­
ście Wasyla przerwało rozmowę kobiet. Jeszcze 
Wasyl nie zdążył postawić konewek z wodą na 
zmmi, gdy wpadł zadyszany chłopak od wójta z 
wiadomością, że sąd zjechał do wsi i wołają 
Wasyla. Przestraszona Pałaszka przybiegła do 
Męża i przytniiła się do niego, zasłaniając go 
n i i Przed tem jakiemś złem, co mu groziło, 

a. ludu naszego wyraz sąd brzmi zawsze zło- 
,P f?yz wyczajony, że wymiar sprawiedli- 

mn w 6 wykonywany podłng wrodzonych 
j  slaszn°ści, gdy się cznje pokrzywdzo- 

ym, gdy mu ukradziono konia, gdy ma wyrzą­
dzono szkodę w pola, nadaremnie najczęściej 
szarzy i dopomina się o zwrot poniesionej stra- 

t  j 16 w więc, że i sam wyrządza nieraz 
szzodę, najczęściej dworowi, gdyż pan ma naj- 
więcąj, prawie zawsze także bezkarnie. Jeśli 
powstaną waśnie, kończące się zwykle bójką w 
karczmie, a jedna strona, może nawet strona 
początkowo winna, podmówiona przez jakiegoś 
doradcę, wniesie całą sprawę przed kratki są­
dowe ; nie ma tam tych ludzi dążących do po­
jednania, tych poważnych sędziów pokoju, tchną- 
cych miłością bliźniego i pobłażających słabo­
ściom natury ludzkiej, gdzie oświata nie mogła 
jeszcze przynieść i jwych dobroczynnych wpły­
wów. Ale występuje zaraz cały aparat protoko­
łów, badań świadków, strata czem  dla wielu

MIKJ uuuucną. ua*vaj *wv ~ j  -  r - ___
przenoszoną, tam nigdy urzędnik magist 
ta nie zajrzy, chyba gdy ma ściągnąć od oby 
watela karę. Były przykłady, że obywatel' 
przedmi. ść po kilka tygodni stali na knryta 
rzach magistratu żebrząc litośei (orawo). Po 
wiem jesapze jeden jaskrawy przykład. Jes 
ulica-iprzyjNowym świecie, licznie zamieszkani 
W czasie Słotnym błoto sięga tam wyżej kolan 
Kilkn obyuateli tamtejszych chodziło do nrzę 
du budowo ićzego o pomoc, lecz urzędnik do któ 
rego apelo 'ano, oburzał się słowami: co nmir 
pan dręczy. Otóż co się stało. Żyd szmaciar: 
wybawia tum mieszkańców z kłopota. W dni 
sh/ne zwa a z wóztą swoje szmaty i przewóz 
dzieci prze 5 kałużę do szkoły, w ten sposól 
biorąc po 2 centy od głowy zarabia dsiennie 
po 2 do 3 W. (brawo).

Gdy iabwca następnie twierdzenie swoje po 
pierać chce wymienieniem nazwisk inżynierów 
radnych, przewodniczący zwraca jego uwagę, ab; 
osobistości me dotykał.

P. G n i e w o s z .  Spuszczam na dalszy wy 
wód zasłoną, uwsż im sam bowiem, iżby mię t 
za daleko zaprowadziło. Chodzi teraz tylkootfi 
aby na przyszłość wszystkie te nsterki raz n: 
zawsze usunięte zostały, aby obywatele po przed 
muśeiach w czasie gdy choroby panują, miel 
zdrową wodę do picia itd. itd. Maszę jeszczi 
zwrócić uwagę na to, że dążyć należy ile mo 
żności do tego, ażeby z przyszłej Rady usnną 
żywioły, którym nie idzie o główne powszechi 
cele miasta, lecz o cele wzajemnej adoracji, da 
lej aby pewne instytneje czyli zawody nie od 
grywały główną rolę w przyszłej Radzie mie, 
skiej, szczególnie pewne instytucje finansowe 
(Głos z galerji: i kolejowe.) Jeżeli ma być roz 
kwit, jeżeli miaato nasze ma być przykładen 
dla wszystkich innych w kraju, to niechaj prze 
dewszystkiein zapanuje sprawiedli wość dla wszy 
stkich. (Brawo 1)

P r z e w o d n i c z ą c y ,  p. Gniewosz nie po 
stawił żadnego wniosku, lecz dawał tylko w o- 
góle wskazówki, jakich ludzi mamy wybierać 
adzieiain głosu p. Żakowi.
, P> Ż a a k .  Tu idzie przedewszystkicm o wy 
bór komitetu. P. Guiewosz atakował byłą Radę 
której i n nje ma j bronić się nie może. Chociaż 
nieupoważniony, śmiem zarzucić p. Gniewoszowi 
ze w ^ w od a ch  swoich często mijał się z pra­
wdą. Pow iedzie że przeszła Rada zaniedbywa­
ła przedmieścia, eo jest nieprawdą. Wszystko 
zrobiono na co fnndasze pozwalały. Żadne mia­
sto nie zaczyna się upiększać od rogatek, lecz 
od środka — zapewne przyjdzie czas i na przed­
mieścia. (Brawo! G«mr.) Gmina ma fundusze o- 
graniczone, gdybyście panowie poszli za zdaniem 
P- Gniewosza, nie Płacilibyście dodatków po 5, 
lecz po 50 ct. Nie będę wywodził, co przeszła 
Rada zrobiła, każdy to wie, że wiele dobrego 
dla miasta zrobiła; już gdyby nie co innego, to 
pobudowała szkoły. Podniósł p. Gniewosz, Se ci 
co posiadają kamienice, powinni być zarówno 
traktowani jak i ci, eo mieszkają w chatach pod 
słomianą strzechą. Muszę na to zwrócić jego u- 
wagę, że obywatele, którzy posiadają kamienice, 
płacą tysiące podatku, podczas gdy ei in«i płacą 
zaledwie kilka złr. (Ogromny hałas.)

P r z e w o d n i c z ą c y .  Pomimo iż się nie 
zgadzam z Wyrażonem zdaniem i uznaję, że 
każdy podatek w stosunku do całości dochodów 
jest jednakowy, ezy to on pochodzi od obywa­
tela kamienicznegr czy te: od tego co mieszka 
pod słomianą strzechą, muszę j  jsić o porzą­
dek, inaczej posiedzenie nasze nie przyjdzie do 
skutku. T

P. dr. L i l l  Zarzuca ustępującj Radzie 
iż wbrew statutowi §• 30 lit. m. nie dążyła do’ 
zaprowadzenia sądów polubownych, dalr do u- 
regulowania stosunkóir między właścicielami a 
lokatorami — następnie wiele kanałów w mie- 
śjie jest niedokończonych i zanieczyszczonych 
szlachtnze niestosownie zbudowano, wodę która 
tam sama powinna czyścić, muszą dopiero wpu­
szczać ■ <10 budowy g" achu sejmowego sprowa­
dzono ludzi i  Y/iedria, mark dla psów takie 
zamówiono z Wiednia, a do brnkowania rynku 
ludzi z Prus-, jakobysmy w kraju odpowiednich 
udzi nie mit-ij. Społeczeństwo nasze jest-zde­

nerwowane, zepsute, potrzeba tej ogólnej nędzy 
zaradzić i wjfc ^  ludzi do Rady, którzy nie 
będą potrzełiowad półtrzecia-milionowej pożycz­
ki. Dla tego upraszam o przyjęcie listy rozda- 
uej pod godłem Bzgoda i łączność. ^Wesołość.)

Przewodj|jCZąC.y poddaje poa głosowanie 
wniosek wyb,ru komitetu z 150 członków, ktd- 
ry się ma zająć kierowaniem wyborów. (Przy- 
jłtjr.)

P. N ie ^  c z y u o w s k i  ^  dłuższej prze- 
L- wyjr.stia, w i - - 1 sposób powstała lista 
n orców 'Iflóch kćł wyborczych osobno obra- 

Ifiją^yoli W j^dnem kole reprezentowani by li: 
mieszczanie, Drzedrnie*zi;zame, inteligencja i re­
prezentanci ('lhjnikarstwa, w drągiem kole ró­
wnocześnie Gbradowali członkowie towarzystwa

we wsi Stawiskach położona, włościaninowi W a­
sylowi Nowosadowi własna, wraz z znajdąjącemi 
się tamże bidynkami na zaspokoję: ie należ­
ności Berkowi Spitzer wyrokami sądowemi przy­
znanej, a mUnowieia sumy 150 zł. w. a. z od­
setkami i kosztów prawnych w łącznej samie 
zł. 42 centón 81. Nabywcy tej posiadłości jest 
pan Emanuel Fertig za najwyżej oflarpwauą 
cenę licytacyiną w sumie 600 zł. i centów 2 w.

siernie kosztami.
G iy g ispodarz który „mrze, a posiadał za 

życia choćby ealącą się chatę i pół morga przy 
tem ogrodu, zjawia się wnet nieproszony i nien 
poważuiony kancelista sądowy, spisuje z całą 
dokładnością inwentarz po zmarłym aż do zdar-, 
tych butów, liczy sobie podwójnie lab potrójnie a- Oddanie u fizyczne posiadanie odbędzie się 
koszta dokonanej czynności, a spadkobierców, na dniu dzńiejsrym w przytomności wójta i 
niemijących za co pochować nieboszczyka, okła- asystencji żataarmóW
d"ją taksami, na zapłacenie których idzie czę 
stokroć cały spadek w drodze przymusowego 
ściągnięcia należności. A ileż razy ten spadek 
przyznany zostaje niesłusznie jednemu, z po­
krzywdzeniem praw drugich I A gdy sieroty ma­
łoletnie, opieka przyznana komnś z krewnych, 
bez żadnej następnie kontroli. Jeżeli przetrwają 
szczęśliwie lata nędzy, chorób, poniewierki naj­
większej, to doszedłszy do pełnoletności, z tru­
dnością przychodzą do swej własności zniszczo­
nej, zapnszczonej i odłażonej, albo i nie przy­
chodzą wcale.

Nic dziwnego więc, że na to słowo „sąd 
zjechał", trwoga ogarnęła cały dom Wasyla. 
Ochłonąwszy wyrwał się z objęcia żony i po­
spieszył do wójta.

Przed domem wójta zgromadzenie było li­
czne. Dwie furmanki stały przy płocie, na je­
dnej przyjechał Kiepkiewicz, niższy nrzędnik 
sądowy z Żółkiewki wraz z znajomym nam jnż 
Fertigem, na drugiej dwóch żandarmów. Wójt 
z całą rodziną wyszli z chaty na przeciw fi­
gury sądowej, odznaczającej się czapką urzę­
dową, kilkn gospodarzy ściągniętych ciekawością 
zgromadziło się na podwórzu, parobcy prowa­
dzący konie na południe do domn zatrzymali 
się na ulicy, a dziewczęta wyglądały z za pło­
tów. Wyniesiono stolik z chaty, Kiepki wicz 
usiadł za nim rczłożył papiery, przywołał sto­
jącego opodal-Wasyla i zaczął czytać:

—: Dnia 15. lipca 1879 r. sprzedan, została 
przez publiczną licytacie nosiadłnić. nnri ot

Usłyszawszy to Wasyl zachwiał się i chwy­
cił ręką za plot, obecni gospodarze ze zdnmie- 
niem poglądaii po sobie.

—  Fanie wójcie proszę ze mną, zawołał 
Kiepkiewicz, pojedziemy na niwę Nowosada Wa­
syla. Proszę > pokazanie granic, i siadł na wóz 
wraz z Fertijiem, żandarmi na di-.sgi, a kilkn 
gospodarzy podążyło pieszo za nimi.

Wasyl płzostał sam jeden oparty o płot, na 
wpół przytomny. Nie był w stanie zdać sobie 
sprawy z tego eo się stało, cios był zanadto 
niespodziewany, tak, że go zrozumieć nawet nie 
mógł. Wszysty odeszli, nikt i nie spojrzał na 
niego, ciekawość przemogła współczucie i ży­
czliwość. 2  głową na dół spuszczoną, oczami 
błędnie patrz^cemi posuwał się chwiejnym kro­
kiem kn domowi.

Na pół drogi spotkał Pałaszkę biegnącą kr 
niema, jnż wtedziała nieboga o wszystkiem, są­
siadki pospiejzyły do niej ze smntną wiadomo­
ścią. Pierwsta jej myśl była o mężu, ę*y mn 
nie zrobiono czego złego, czy nie stawił wła­
dzy oporu. Widząc go idącego spokojnie, sama 
nie wiedziała czy to prawda ,go jej opowiadano, 
czy może się nic nie stało. Ale gdy Wasyl po­
ciągnięty za rękę głowy nie podniósł i nie od­
powiadał, biedna kobiecina W głos zaczęła pła­
kać i zawodzić.

(C. d. jl)



realnościowego tj. właściciele większych i mniej­
szych realności. Każde z tych Jtófł wymieniając 
1.50 członków, wybrało osobną kbmisję, które 
potem zeszły się razem i za współ nem porozu­
mieniem ułożjły  wspólną listę. Tę listę więc 
poleca p. Niemczynowski wyborcom do przy­
jęcia.

P. F e c h t e r  przemawia za włożeniem w listę 
wyborców nazwiska p. Hausnera dla uczczenia jego 
wielkich zasług, dalej ażeby z tych trzech list, 
które w sali rozdane zostały, osobna komisja uło­
żyła jedną wspólną.

P r z e w o d n i c z ą c y  wyjaśnia p. Fechterowi, 
iż miasto już należycie oceniło zasługi p. Hausnera, 
podniosło go bowiem do najwyższej godności na­
daniem mu honorowego obywatelstwa. Co się tyczy 
ułożenia wspólnej listy, to’ się już teraz zrobić 
nie da. Każdy może sobie zrobić poprawki na 
swojej liście przy głosowaniu.

Ks. S t o j a ł o w s k i  zwraca uwagę, że mio­
tanie rekryminacji na ustępującą radę nic dziś nie 
pomoże i żadna z tego korzyść dla musta nie 
wyniknie. Skojarzmy nasze usiłowania ku temu, 
tbyśmy obecnie wybrali takich, z których będziemy 
i' przyszłości zadowoleni. Co do wniosku tu 

^postawionego, aby nowo wybrać się mających 
radnych wpierw zapytywano, czy zechcą pełnić 
gorliwie swe obowiązki i nie uważać godności ra­
dnego jedynie jako nadany tobie tytuł, to sądzę, 
że komitetowi należałoby zapytywać wszystkich 
nowych i starych. Ze starszych radnych moźeby 
który chciał się usunąć, gdy jednak będzie zapy­
tany, Ci.y zechce nadal pełnić obowiązki lub e^y 
zechce się usunąć, to oświadczenie jego uważać 
będzie można niejako za przyrzeczenie, że i nadal 
dla dobra miasta chce pracować. W ten sposób 
może na przyszłość takich zarzutów, jak to dziś 
podnoszono, już słyszeć nie będziemy. Co do po­
jedynczych list, to także, by się rekryminacje nie 
powtarzały, radzi ks. Stojałowski, aby każdy wy­
borca sumiennie jedną i drugą listę przeglądnął i 
tych tylko wybierał, o których mniema, że się od 
gorliwego pełnienia obowiązków uchylać nie będą. 
Kto tego nie uczyni irac. prawo czynienia wszel­
kich zarzutów. Nikogo w tym względzie nie wi- 
nujrny, tylko siebie pilnujmy.

Po głosach p. Piątkowskiego i dr. Lilia w 
sprawie >sobistcj, żalił się jeszcze p. Kruszewski 
im brak oświetlenia i zły bruk po przedmieściach, 
na nieuzasadnioną według niego zmianę w nazwach 
ulic, opowiadając przy tej sposobności zabawną 
historyjkę. Oto gdy numerowano domy, jednego 
razu przechodząc koło robotników przebranych w 
rogatywki granatowe, pozdrowił ich p. Kruszewski 
słowami: „Szczęść Boże bracia do roboty!" a oni 
w odpowiedź na to: ,  Wir verstehen nicht, was Sie 
sagen!“ (Wesołość).

Dr. Z g ó r s k i .  Przeciw dawnej radzie wy­
stąpili z surową krytyką ci, którzy tu popierali 
listę z napisem: , Zgoda i łączność". Zarzucali 
jej, że nie uwzględnia przedmieść. Jak przed 
trzema laty tak i dziś należałem do stronnictwa, 
które wyznawało, że przedmieściom należy się zu 
pełne równouprawnienie. I w istocie przypatrzmy 
się, czy tego równouprawnienia tan nie ma? 
Miasto nasze szczycić się może z teao. że pra­
wdziwą ojcowską opieką otacza dzieci swoje, co do 
szkół miejskicn wyprzedziło nawet uchwałę sej­
mową. Przypatrzmy się teraz, gdzie zaczęto bu­
dować gmachy szkolne, czy właśnie ni? po przed­
mieściach ? (Huczne, przeciągłe oklaski) Jeżeli 
gmina łoży tak ogromne sumy na wychowanie 
Swoich dzieci, nie chce mieć niedoucaonych, ale 
douczonych obywateli. Jeżeli obywatele będą mieli 
coś tu i tu (wskazuje na serce i głovę), to nie 
będą pletli. jak to powiedział jeden ,mowc_ (dr, 
Bill) koszałki opałki. Zarzucał ten nowca ustę­
pującej radzie, że się nie zajęła wprowadzeniem 
w życie sądów przysięgłych, jeżeli nit może on 
pojąć, dla czego się to dotąd nie stałą to chyba 
niech się zapyta prawnika. Brak mi n* tem miej­
scu właściwej odpowiedzi na tak drażlwe wyrazy, 
jakie tu padały z ust tego mówcy, ktiry między 
innemi nazwał ustępującą radę ,c,„łen zgangre 
nowanem" (głosem mocno podniesionym). I wy 
panowie nazywacie waszą listę „Zgoda ; łączność 
nazwijcie ją raczej „Wojna z miastem". Od roku 
1848 u nas nigdy nie było rozdziału niędzy mia 
stem a przedmieściem, wszędzie widziaio nas ra­
zem (brawo). Nikt kaijery politycznej palie dr. Liii 
nie rozpoczyna nazwaniem w czambuł stu patrjo- 
tów ciałem zgangrenowanem (Huczne (klaski).

Dr. G o l d m a n n  wskazuje, że nie godziło się 
ta obrzucać błotem Radę, ktćra właścivie już nie 
egzystuje i bronić się nie może. Już poprzedni mó­
wca podniósł co ustępująca Rada zrobiła dla prz d- 
mieść. Wydawała możnie przeszło 200 )00 zł. na 
budowę szkół a to jest czwarta część wszystkich 
wydatków. Jeżeli ci panowie nie zgadiają »ię ua 
krzewienie oi wiaty, to mają rację — ustępująca 
Bada źle uczyniła, iż im szkoły pobndowiła Fodu >- 
szono tu, że po przedmieściach są jeszczj ulic nie 
brukowane, a oświetlenie nie dostateczn- Toć we­
dle etawu grobla, gdzie na to wziąć polrzebne fun­
dusze, zwłaszcza że i przeciw zaciągiięciu poży­
czki na takie cele oświadczył się ten nowca (dr. 
Łill). Ciężar uporządkowania miasta roatożyć nale­
ży na następne pokolenia. W przeciągu ośmin do 
dziesięcin lat nie podobna było podołać temu wszyst­
kiemu, co za poprzednich rządów przez sto lat sy- 

l natycznie zaniedbywano. (Brawo).
Mówca poleca zgromadzenia listę ułłżoną przez 

wspólny komitet.
Przy głosowania wniosek p. Niemczjnowskiego, 

aby komitet każdego nowego kandydata pierwej 
zapytywał, czy rzeczywiście chce wykonywać połą­
czone z godnością radnego obowiązki, zojtaje przez 
zgromadzenie przyjęty.

Przystąpiono do oddawania kartek d< rąk skru­
tatorów. Wybrani zobI

Aleksandrowicz Adolf. ks. Aksentowicz Ju- 
liaD, Badowski Józef, dr. Balasits August, Bału- 
towski Franciszek, Bardasz F. S., Baurowicz 
Wincenty, dr. Benoni Karol, Berger Mojżesz, 
Baczewski -J. A., Błotnicki Edward, Bojarski 
Zygmunt, dr. Byk Emil, Bystrzonowski Stani­
sław, dr. Ciesielski Teofil, dr. Czajkowski Ro­
bert, Chyliński Antoni, Czapezyński Piotr, dr. 
Czeszer Józef, dr. Czyżewicz Adam, Dąbrowski 
Wacław, Dębicki Jan, Dobrzański Jan, dr. Dziu­
biński Marceli, dr. Dulęba Bronisław, Duli 
Franciszek, Dymet Michał, dr. Dornbach Julian, 
Dydacki Franciszek, Fechter Michał, Feit Mi­
kołaj, ks. Formanins Michał, Gadziński Marcin, 
Gall Emanuel, dr. Gerstman Teofil, Gl)xelli Hen­
ryk, Głodziński Franeiszek, Gołąb Jędrzej, dr. 
Gottlieb Henryk, Getritz Aleksander, Gostkow­
ski Franciszek, dr. Goldman Bernard, Grabiński 
Wacław, Groman Karol, dr. Gross Piotr, Gu- 
bryLowicz Władysław, Ilahn Feliks, Hrobo- 
ni Karol, H- ppe Edward, dr. Hryszkiewicz Piotr, 
Jaśkiewicz KajetaD, Jaskólski Jau, dr. Jskeles 
Maurycy, Jahl Ignacy, baron Kaune Alf/ed, dr. 
Karcz Maksymiljan, Klimowicz Jan, Krzyżano­
wski Kalikst, Kwaszyński Kajet",n, Kubik Adam, 
Kulczycki Teodor, Kornecki Adolf, Kisielka Ka- 
uol, Karlsbad Izydor, Komarnicki Emil, Legie- 
żyński Feliks, Leszczyński Ignacy, Lerski Jan, 
Leitner Adolf, ks. Liekeadorf Florenty, Łępicki 
Maciej, dr, L^ewenstein Bernard, dr. Lubiński 
Ludwik, Lachowski Stanisław, dr. Mały Karol, 
Markheim Maurycy dr. Milleret Józef, Michalski 
Michał, Milski Szczepan, dr. Małecki Antoni, 
dr. Madejski Marceli, Matuszyński Juljan, Ma- 
kan Jau, Mayer Jan, radca sąd., Markowski Ju­
lian, Marszałkiewicz Wiktor, Marchwicki Zdzi­
sław, Miehniewicz Michał, Miączyński Piotr, 
Momocki Franciszek, Mochnacki E Imund. Mo- 
szczan-iki Michał, Marszall Franciszek, Motyle- 
wski Franciszek, Niemczynowski Stanisław, Pa- 
jączkowski Józef, Pławicki Feliks, Popowicz 
Fr. Pleśniak Wojciech, dr. Pawlikowski Antoni, 
Pawłowski Karol, Piepes Jakób, Piątkowski Fe­
liks, Piątkowski Franciszek, Penther Gustaw, 
P< ładniewski Franciszek, dr. Popiel Juliusz, 
Prugar Marciu, ar. Radziszewski Bronisław, dr. 
Rayski Tomasz, dr. Romanowski Erazm, Ruck-r 
Zygmunt, Reiss Juliusz, dr. Sk^łkowsk* Włady­
sław. dr. Skałkowski Tadeusz, ks. Sembrato- 
wicz J. kanonik, Simon Edward, dr Semilski 
Teobald, Sierociń-iki Stauisław, dr. Strojnowski 
Edward, Skarbek Ludwik, dr. Schaff Szymon, 
Stokowski Apolinary, dr. Strzelecki Feliks, Su- 
piński Józef, Świsterski Wiktor, ks. SzafUrski 
Justyn, dr. Schatauer Antoni, Szwedzicki Hila­
ry, Thielach Julian, Tepa Władysław, dr. W iz 
Hermann, Wierzchowski Juliusz, Wiewiórski ap­
tekarz. Wayda Piotr, Walichewicz Michał, W ierz­
bicki Ludwik inżynier, Wiedeń Józef, Wieczyń- 
ski Jan, Wojtyński Stanisław, Woj czyń ski Ro­
man, Woliński Mikołaj, Zaak Wincenty, Zat-.ha- 
rjewicz Julian, dr. Z górski Alfred, Zima Fran­
ciszek, dr. Zucker Zilip, Żółkiewski Jan, dr. 
Żaliński Józef.

patyćznie tę mowę, w której się do Was odezwa­
łam i tę bratnią Wam dnenem sztukę, w której się 
wychowałam. Są w krajn naszym artyści odemnie 
lepsi i zasinżeńsi — mojem szczęściem, że pierw­
sza do was przybyłam. Skorzystaliście z mego 
przybycia, ażeby przesłać pozdrowienia rodzirnym 
moim stronom. I dla tego z wieńców i kwiatów 
Waszych nie biorę nic dla siebie, ale składam je 
wszystkie tam, gdzie należy.

Wdzięczna Wam 
Marja Dtryng“ .

* Na zupę rnmfordzką złożyli w ubiegłym ty­
godnia w handla pp. Drexlera i Synów. Plac kate­
dralny 1. 10: N. N. 10 zł. P. Onufry Tnrknł 10 
zł., ks. .proboszcz ze Sokolnik Słowikowski 1 zł., 
JE. ks. arcybiskup Wierzchlejski 10 z ł , p. Jan­
kowski 10 zł., JO. księżna Leonowa Sapieżyna 30 
zł., ks. kanonik Skibiński 2 zł., ks. prałat Jur­
kowski 10 zł., p. Kasprzycki 2 zł., ks. kanonik 
Kajetanowicz 6 zł., razem 90 zł. a oprócz tego 
Ł. Ł. jednego zająca.

Od 26. grudnia 1779 do 4. stycznia 1880 włą­
cznie rozdana zupy porcyj 2319, chleba porcyj 2172.

* Nowa propaganda moskiewska na wzór fabry­
kanta zapałek Szajnosta, który na pndełkach pou­
mieszczał hymn „Boże carja cbrani" zaczyna się 
uwidoczniać a nas. Oto niejaki Surnsleben z Bei-n- 
bnrgr ponmieszezał w publicznych zakładach lwow­
skich ogłoszenia o swojej tabryce w języku mos­
kiewskim. Dziwi nas to tem bardziej, że na je­
dnam takiem ogłoszenia widzieliśmy przylepioną 
kartkę z napisem polskim: zastępca : J. Eoppen, 
Podzamcze.

Szósty odczyt Towarzystwa pedagogicznego, 
a pierwszy p. Boi. Baranowskiego odbył się dnia 
31. grudnia. Sala ratuszowa była przepełnioną. Od­
czyt był w wysokim stopnin zajmujący i pouczają­
cy. Prelegent nagromadził bardzo wiele nader cie­
kawych szczegółów „z zakresn etnologii", zestawił 
je i porównał i dochodził do pięknych ogólnych 
rezultatów.

Dziś siódmy odczyt, a pierwszy p. radcy Zyg­
munta Sawczyńskiego „z dziedziny pedagogiki".

Dwunasto z kolei rozdanie nagród z fandaeji 
galicyjskiej kasy oszczędności dla zasłnżonych do­
mowych sług mieszkańców miasta Lwowa pod imie­
niem ś. p. Felicjana Korab’ Laskowskiego odbyło 
się w dnin nowego rokn w zwykły sposób w sali 
posiedzeń dyrekcji kasy oszczędności.

Na 31 słng współnbieeająeych* się otrzymało 
nagrody 27 w łącznej kwocie 460 złr., tyle bo­
wiem wynosiły za rok 1879 odsetki kapitała żela­
znego fundacji, do rozdania przeznaczone.

M i liiiwwt i M cm .
Dnia 7. stycznia.

* Wczorajsze przedstawienie „Cyrulika Sewil 
skiego", na które publiczność zgromadziła się licz­
nie, wypadło pod każdym względem wzorowo. Panna 
Donati była bardzo sympatyczną RozyDą i miała 
sposobność rozwinąć w całej pełni plękaą swoją 
koloraturę. P. Alma jako AImivi va z przy tru 
dnej partji wywiązał się nad spodziewanie dobrze. 
Młodemu temu artyście, który posiada niezaprze 
czoay talent mnzykalny, radzimy tylko, aby więcej 
nad grą pracował, aby starał się nadać akcji wię 
cej wyrazu i życia. P. Marchetti był wyśmienitym 
Bazylem tak pod względem gry, jak i śpiewu. O 
pp. Kóhierze (Figaro) i Koncewiczu (Bartolo) tyle 
tylko powiemy, że byli takimi jak zawsze w tycb 
partjach tj. zadowolili publiczność pod każdym 
względem.

* Wczoraj w kościele OC, Dominikanów, mieli­
śmy po raz pierwszy sposobność słyszeć dwa n- 
twory wykonane pod dyrekcją p. Frodla, to jest: 
kolendę wyjętą z dzieł pośmiertnych St Moninszki 
i oryginalnie napisaną kolendę przez J Cznbskiego 
Obie te kompozycie osnute na pięknych tematach 
Indowych, Bprawiły niepomierne wrażenie, a jako 
takie zaliczają się do dzieł pewnej wartości. Szcze­
gólniej podobało się kompozycji p. Cznbskiego s lo 
sopranowe z akompanjamentem fleta. Nie wchodząc 
w głębszy rozbiór dla brakn miejsca, miło nam 
wyrazić uznanie p. Frodlowi, który nsilnie kulty­
wując muzykę polską, daje pochop do pracy na tem 
pola naszym młodym artystom, tndzież staje lię 
dobrym przykładem dla innych kościelnych kapel­
mistrzów, z nmysłn naszą muzykę zaniedbujących.

* P. A. Weinreb, lwowianin wydał w Wied ilu 
U Wagel na: polkę mazurkę „Guitć ’ . polkę fran- 
cazką „Joir du cocnr" i walec „Loisirs".

* P a n n a  Mar j a  D o r y a g ,  opuszczając 
Pragę czeską, wystosowała do tamtejszej publicz­
ności następnjące ptmo dziękczynne, zamieszczone 
w dziennikach pragskich.

„Opuściwszy Pragę, gdzie tyle doznałam ser­
decznych objawów uznania i sympatji, spieszę wy­
nurzyć temi słowy gorącą moją wdzięczność publi­
czności pragskiej, tndzież tym szanownym stowa­
rzyszeniom i osobom, które zaszczyciły mnie tele­
gramami w duin mego benefisu. Cznję to silaie, że 
przyjęciem Waszem nie uczciliście moich słabych 
zdolności, które zawdzięczam gorącemu umiłowania 
gztnki, ale życzeniem Waszem było powitać sym-

dostawszy się w niewolę, drugi raz skazany na 
śmierć, ułaskawiony za staraniem konsula angiel­
skiego, wywieziony został do Nowego Orleanu jako 
deportowany. Ztamtąd uszedł do Meksykn. W wojnie
0 niepodległość Meksykn odparł Hiszpanów, za co 
otrzymał stopień pułkownika. Dowiedziawszy się o 
wojnie Piemontu z Austrją, wrócił do kraju, lecz 
już pokój został zawarty. W  r. 1849 był mini­
strem wojny republiki rzymskiej, poprzednio jednak 
wmieszany w spisek genueński, znów był skazany 
na śmierć, lecz ratował się na statku angielskim. 
Po upadku Rzymu wrócił do Ameryki, lecz w roku 
1860 pojawił się znów we Włoszech i walczył pod 
Garibaldim. Zanosiło się na jego pogrzebie d. 28. 
grudnia na demonstrację, lecz minister Depretis n- 
przedził cichaczem członków stowarzyszenia Italia 
Irred&nta, że gdyby zaszła jaka demonstracja prze­
ciw Anstrji, zmuszony będzie wezwać siły wojsko­
wej i pociągnąć sprawców do odpowiedzialności. Po­
gróżka ta skutkowała. Pogrzeb odbył się spokojnie.

— W Petersburgu odbywa się obecnie kon­
gres przyrodników, między innemi uczestniczą w 
kongresie i nawet wybrani zostali do komitetu 
profesorowie warszawskiego uniwersytetu Nawrocki
1 Ganin.

i ml Miśni
Moskowskija Wied. donoszą, że w Charto­

wi j  policja wpadła na domysł, że do sprzysię- 
żenia nihilistycznego należy jeden z profesorów 
uniwersytetu. Zrazu jeduak nie miała odwagi 
skompromitować uniwersytet i dopiero gdy po 
szlaki się wzmagały, poważyła się na rozkaz 
specjalny Lorys-M( litowa odbyć w pomieszka­
niu rzeczonego profesora rewizję. I cóż od­
k ry ła?— Olbrzymie zapasy dynamitu, skład re­
wolwerów, przywożonych z zagranicy w pakach, 
na których figurowały napisj : „Dla gabinetów 
uniwersytetu Charkowskiego, instrumenta fizy 
czne, ostrożnie" —  stosy pism rewolucyjnych, 
plakaty etc. Czyż twierdzenie, że Moskwa cała, 
od góry do dołu, jest zgangrenowana, toczona 
rakiem nihilizmu, potrzebuje lepszej illustracji ?

Wiedeń d. 6. stycznia. Wylew na 
Freudenau odpływa wyrwą w wale do por­
tu zimowego a ztamtąd wraca do Dunaju. 
Stan wody na Freudenau 148 centymetrów.

W r o c ła w  d. 6. stycznia. Z Opola do­
noszą o wielkich wylewach.

Paryi d. 6. stycznia. Program ministe-

nowski z Czerniowiec. B. Lang z Wieczorek, a  
Stecki ze Środopolca. M. Z. Ser wato wski z Raj ta 
rowie. W. Sznmlański z Doleszowa. A. Weter z 
■Sielca. W. Żelechowski z Hrehorowa. J. Hołabaaz 
z Moskwy.

HOTEL WARSZAWSKI: M. Dołkowski z 
Czeszowic. K. Maresz z Kamionki.

tT/vI,EL LAZARDSA: A. Librowicz I  Pod 
wołoczi jk. Z. Knrzer z Prosnitz. H. Turnheim z 
Przemyśla. O. Atlas z Rzeszowa. J. Rosenberg t 
Grzymałowa. M. Lntyński z Ustrzyk doi. J. Zuk 
ker z Żółkwi.
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EURB GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń 3. stycznia 1880. 
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Rozdano nagrody w następującej kolei, wedlng . . 
zasiąg- petentów: po 25 złr. otrzymali Anna Rako-1 Dia głownio obejmować reformę stanu,
wiecka, Nastka Wołyniec, Anna Pinas ; po 20 złr. | sędziowskiego i urzędników w  Ogóle, tudzież 
Wasyl Mizi, Franciszka Dobrzańska, Jan Chabra- w olność druku i Stowarzyszeń, oraz reformy 
szewski, Eufemia Sadowa, Tekla Lotocka ; po 15 ekonomiczne i finansowe, a co do spraw za- 
złr. Jan Kamiński, Wiktorja Szatkowska, Magda- i „i, ,
kna Poszmórg, Mikołaj Standryk, Anua Żeleźniak, g f 1CZny ch P°dn08lć Pokojową politykę 
Tacjanna Lndczyn, Józefa Karstel, Anastazja Smy- Pranej .
kowska, Anna Teperowicz, Irena Warmnsz, Fran- Paryż d. 6. Stycznia. Urzędowy tele-
ciszek Barezczyński, Anna Kosarewicz, Jacek Fran- g ram poselstwa chilijskiego d on os i: Prezy-
r . kV ? r jaTS^0lî a Katarzyna PaUca, Wiktorja dent Boliwii, jenerał Daza strącony, umknął. 
Kotolińska, Jnlia Bukowska, Mikołaj Kr*wiec, Ma-; ■ R J , . ....
rja Kostecka. f Londyn d. 6. Stycznia. Konzul chilij-

    ski potwierdza wiadomość o rozruchu w  Li-
— Stanisław ów , 6. b m. Wszystkie wybory mie (w Peru); kilka Osób jest zabitych i ran- 

w naszem mieście oibywaią się w idylicznej zgo- nych. —  W Carraroe (w Irlandji) groźne 
dzie. ż?‘inej walki, żadnycń zapasów! Nie mieliśmy zabUrzenia; policja, napadnięta przez tłum, 
nawet kandydatów na burmistrza czem wasze uja- „ br0ni kilka 0sób rani* Ł
sto przy teraźniejszych wyborach, jak głoszą dzión- '  . ’ , *
niki iwo,wi ie, poszczycić się może. inteiigencj-., ■ L on dyn  a. b. stycznia. Layard otrzy- 
mieszczaństwo i izraelici śą pod tym względem w m ał JUŻ od tureckiego ministra policji list 
największej harmonii. Nie mamy nawet choćby je- wyjaśniający i uznał go za dostateczny. L ay-
dnego enfant terrible jak Przemyśl aby ze wał się ard umówU sig z p ortą że Achmet TeWek
do zakłócenia panującej u nas od lat wielu jedno- j  na 7amiftC7knK  nr/ez
ści i zgody pomiędzy wszystkiemi warstwami na- wysiany Dęazie na jaKą zamieszkałą przez
szego miasta. Jak w tegarktt odbyły się u nas wy- chrzeŚci&D wyspg* wustja biblijna już ZU- 
bory do Rady miejskiej. Nikt nie zdobył się nawet pełnie zagodzona. W edług depeszy Robertta 
na protest. Wzmocniona kilkoma członkami z in- z Kabulu d. 4 . b. m., miasto jest spokojne; 
eligencji nowa Rada miejska przystąpiła dnia 3go ogłaszon() amnestję, Z której tylko uaczeloi- 

stycznia 1880 do wyborn burmistrza, jego zastępcy ”  . J
I pięcia asesorów, którzy stanowią razem Zwierz- ( w buntu wyjęto.
chnośc miasta. Na 33 członków obecnych, — cała Amsterdam dnia 6. stycznia. Okręt 
Rada składa się z 36 radnych, —  wybrano 32 gło- ,,Hansa“  zaczyna tonąć, załoga ocalona. (Nie 
sami barmistrzem dr. Ignacego Kamińskiego, za- wiemy, Czy to niemiecki parowiec pocztowy 
stępcą burmistrza dr. Walerego Szydłowskiego, ase- woienny)
aorami pp.: Abrahama Fis. jlera, Szymona Frennda,  ̂ _  i „ j  ̂ •
Rassiela Kiesslera, dr. Zygmunta Mroczkowskiego i Bukareszt d. 6. stycznia. Doniesienie
Wincentego Majewskiego. 1 .,Timesa“ , że Bratiano wybiera się do Ber-

Wybory odbyły się nstnie pod przewodem naj- lina, :est bez podstawy, 
starszego wiekiem powsrecbnle uwielbianego i pel- Ateny d. 6. Stycznia. Debijannis po-

u " . w , r lk? ?  • si« -
wam we Lwowie życzymy tej samej zgody! jest przyjętą.

W arszaw a Słyszeliśmy, Iż więzienie Petersburg d. 6 stycznia. Mianowanie
d'u«ników, istniejące przy ulicy Leszno, wkrótce W ałujewa prezesem komitetu ministrów 1 
całkiem zniesione zostsnie, jako niepotrzebne przy prezesem komisji próśb jest już urzędownie 
obecnej procedurze sącowej. ogłoszone.

Koi knrs tegoroczny, ogłoszony przez Towa-j Petersburg d. 6. stycznia W edług

? c * r \rzeźbiarskim pierwszą nagrodę otrzymał pan Ka- j ® § d- 3. D.̂  m. Biabszą, kaszlała mo-
roi Kloss za wykonanie „Chrystusa zmartwych-: cniej i skarżyła się na bicie serca ; apetyt 
wstał go“ . Drngą nagrodę przyznano pann Sławo-1 ma mniejszy, do pogorszenia przy łączył się 
mirowi Celiń-il ;iemn, Ł ;óry wykonał statuetkę „W i-! silniejszy TOZWÓj choroby W płucach, 
ta Stwosza". W dziale architektonicznym nngro-. ■ j  n
dzeni zostali panowie: Dz ekoński Józef i Franci-1 . a L ondy n d' . 7 W ™ ™ -  DeUutacjl po-
szek Braumaa za szkic do projaktu budowy w ro- j Slftu&CZy obllgdcjl tureckich Oświadczył Sa- 
dzaju londyńskiego Athenenm, jlisbury, że radziłby Porcie, aby teraz niko-

—  W R zym ie umarł d. 25. grndnia jenerał mu procentu nie płaciła , wszystkie dochody 
Avezzano, licząc lat 90. Był on naczelnikom ko-1 państwowe przedewszystkiem. na dobrą ad- 
mitetów Italia Irredenta. 1 rzec icdaił w życia swo- ministrację poświęciła, i najpierw finanse 
jem najdziwniejsze koleie. Młodym chłopcem wsta- . . A -i • ai
pił do wojska piemonckiego; w r. 1821 wmieszani ls^  na postawiła l wszystkim zjw m łu 
w spisek, skazany był na ómieró, lecz uszedł z wię- POKOJU 1 pomyślności Otuchy dodaift; i  UO • 
ziema z towarzyszami swymi i ndał się do H iszpa -^liero potem gdyby fundusze starczyły na 
nii, gdzie walczył przeciw wyprawie francuskiej i s} uszne wszystkich wierzycieli uwzględuienie,

z nimi się ułożyła, bacząc na rodzaj ich 
pretensji i pierwszeństwo.

 ̂ Ateny d. 7. stycznia. Zminany w ga- 
binebie spodziewane po greckich świętach. 
Zapewne ustąpią także Avgherinos i Y al- 
tinos.

liii.AM . Jta.. HI. isa. 1838 
Sf)0 nżr. 6 pr. grlf. w. r 

Lw -'usw lam. IV. em 'OT8 
:J00 *2i. 5jw. Br*b. w. *. . . 

fc .delft po sritr, w. b. S pr».
«6b~ a, . . . .  . .

Badolfen. 183P po 3Gu sir. S
pr. me. w. c........................

Bsdolfs em, 1873 pa 30v ni.
5 proc. srbr. r. a . . . 

BIsjaisgftdiH*' Bi 200 str, 
i  preł .........................

Papiery loteryjna 
(sztuka).

Ziidsd kredytowy dla kundla 
i prauaysta . . . . . .

Klary pa 40 str. n. k. . . 
Keglerich po 10 itr. st. fc 
Krajtkoaraka po 20 st.
PalHy po 40 st. m. k. 
Rcdotfa po 10 bt k, li 
Bis. Sslat pe 40 sł. as. Ł .
Sł, Geaais po 40 dr. m k. 
Stanipiławowska (petyeska) po

^0 ul, W R •
WaSdsrtela po 20 st:. m. k 
W ndltefegrlti pri 8 Jtr. w fe.

Dewizy Smieaiącsuo.
BerlL 100 suark. , ' . . 
grankfort 100 s h is  • • • 
Hastbarg 100 markS .
.Leadya 500 fsnt, «!crf. ■ 
Pary* 100 fn kd . - •

| t f l i
ssbr » a.

FS

19 f  
87 Ł
87 UL

174 40 
39 ih 
i i

n u
28 *.< 
ł k -
u  a-
7 O 

32 2F 
887

« ł i i
•71'
rA 0̂ 
66 
65.

8 :!S

77 6

(7*2- 
39 ? ' ■ 
8 -

39 31 
18 71 
63
44 7C

tl 76 
88 7 
87 8

6721. 
672 
67 V. 

1'6 9 
-6 8 -

W  teatrzo nr Skarbka.
Dziś, we środę dnia 7. stycznia 1880 

Po raz pierw y :

Takich więcej
Komedja w 2 aktach, oryginalnie napisana przez 

Wincentego Wdo wiszę wskiego.
Po raz drugi

I3o kweście
Fraszka w 1 akcie oryginalnie przez Sulisława 

napisana.
Początek o godzinie 7mej wieczór.

We czwartek dnia 8. stycznia 1880.
Po raz d ru g i : „Takich więcej“ i komedja 
4-aktow a z franc. „U licznik Paryzki“.

Przyjechali dnia 7. ztycznla 1880. 
HOTKL ZORZA: Dr. K. Zywieki z Tar­

nopola.
HOTJtL ANGIELSKI: J. Wesołowski ze Zło-

Akcje fran.-anBt. — .—  
Unionsbank 107.10 
N irdbahn 235.50 
Kolej Alfóld. 150 —  
Kolej Lw.-czer. 155.50 
Rndolfsbahn — .—  
Węg, obi. p. w zł. 79.50 
Losy z r. 1864 167.25 
Verkher8bank — .—  
Renta węg. 6„/° 98.17 
Bankyerein 151.25 
Losy wegier. 109.30 
Węg. ostbann

Anglo-austr. 145.— 
Kolej Kar. Lud. 255.75 
Kolej Polud. 85.— 
Kolej Elżbiety 187. — 
Węg. Nordostb. 141.—  
Wied. ComunaL 118.30 
Galiz. indemnlz. 95.75 
Losy siedmiog. 127.—  
Losy tureckie 16.40 
Kolej Państw. — .—  
Rosy. rubel pap. 1.22 */» 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. kolej — .—

Usposobienie: ciche.
W iedeń d. 7. stycznia, 

godzina 10 minut 41 przed południem.
Al Je kredytowe 29 Y  0 Anglc-Austrjaekie 4580 
Koiei Kar. Lud, 257 50 Mdiej Południowi 85 0 
Unionsbank . 108 8 < N-peteonde* * T O'/?
Rosyi. bzskaotjr 1.22' "  Uateseh-or- silne.

BerDiSć i. 6 styczni* 
godzina 4 wftur. 35 ^peM&gA. 

licayj. ban* 212 85 ,-kcg kredy. - i  
Lombardy H 9 >0 Gałteyjakle 112 <
Kai _ Mimika 44 90 4e*wfa«kie 6&cs% 7. 2

Sass gali* T o sr . xredytew<H,
jjUpoje i-iss-

i ° /s Listy zastawne .  4 ib  kspe-
n&w 100 złt. pe . 9 5  75

4>'/s Litty. zastawę■ iross kupo­
nów 100 zł?, po . f9  2i  90

Lwów i .  7. stycznia ’ > 80

P o o ią g i  koi6|ow«
O d ęh odsą  k i  L w » m

Podług £#gara lwuwniut* p.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 6. rs*tA jp&> 

pociąg pospieszny; o godz. m- 63 r*» ' ? 
osobowy, o godz. 6 minnt 9 po południe p- 
mięssany.

DO PODWOLOCZTSK: z głównego i roro- «> 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie iw mi- 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 stin ■' 
ezór, « uą mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamcza; o goc- i 
wieczór pociąg mieszany; o god. Li m. « - 
nin pociąg mr mny.

DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 80 ran< 
spieszny, o godz. 12 min. 10 raito , pr 
ny, o godz. II min. 10 w nooy , n. iac miy *

DO STANISŁAWOWA: na 8tryj: o godzinie 6 at< 
PRZYCHODZĄ DO LWOWi.

Z PODWOŁOCZY8K ; na aworzeo w Podzam' ■>. 
dżinie 3 min. 11 rano, pociąg inięsztuy.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny, Iwowkio
dżinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pespi^^sny, w g . ■ 
8 min. 60 rano, pociąg inięsaany, o god. 4 ł  lif 
południa, pociąg mięazany

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg poapiwic. 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, u fu  
11 m. 20 przed południem, pociąg asięs âny.

Z CZERNIOWIEC: o  godzinie 10 min. wieczór, peeią 
pospieszny; o god*. 4. min. 6 rano, poeiąg asiąi I 
ny; o gośs. 8 m. 69 popołudniu, pociąg gup ist.

Z8TAN18ŁAWO W A: na Stryj ; e godz. 8 ada. 44 wto-
-rieezór_________asaeaseB w seaetra a ww a sm ia a a M M a n M ija t

N A D E S Ł A N E .

Losy komunalne !
Przy ciągnieniu odbytem d. 2. stycznia 

wypadła główna wygrana

•% 0 %0 0 0  x 9 r *
na prom esę losu  przez nas wydaną. Upra­
suj posiadacza takowej, ażeby do podniesie.* 

wygranej do nas się zgłosił.
we Wiedniu, 

Wollzeile 13.
Ch. Cohn.

rrjgŁCbUCJ UU UW 0
Wechslergeschift |fnpnnn 

der Administration iuUlulli

Zm iana pomieszkania*

Dr- J. Kilarski,
okulista, prymarjusz szpitala Dowszec ,jo  

przeniósł się 
do domu pod I. 3S. te t ynku

Ponieważ liczoa abonentów na „Bibliotekę 
uniwersalną" podwoiła się nad oznaczony aro- 
gram, przeto wydanie tomu pierwszego jedyni* dru­
karnia opóźnia do 15. stycznia. Następne tomy 
wyjdą w oznaczonym czasie.

™łod*i~i*r* Aąynhw,

i



Pokój tróntowy
■  p r z e d p o k o je m *

araz jest do najęcia. —■ Ulica Korkowa 
I . 5 .  1380 1-

D u s z n o ś ć
(Astma).

Szybko i  pewnie s ta tk u ­
ją c y  środek przeciw dusz­
ności, przez lekarzy doświad­
czony i jako n iezaw odny po­
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 9 złr. 50 ct. 
lub 5 mark franco 1387 13-90

A. Krasovecz,
aptekarz w Gleichenberg w StyrjL

Jeszcze m ożna
naetępnjące

k i l ą ż
nabyć

k i

C Ł i B I D A D [natur, fart a na włosy.] 
Znany w całej Europie 

jedynie i wyłącznie pe­
wnie działający Środek, 
który w 8—10 dniach od­
daje włosom pierwotny ich

jasny a łupież usuwa w 
6 do 6 dniach. NB. © 1»* 
r id a d  nie zostawia po 
sobie żadnych plam i nif 

brudzi ani skóry na głowie ani bielizny 
ii®. Flaszka „Haridad* wraz z przepisem 
użycia 1 złr. 60 et, za opakowanie 16 et, 
•zobno. Wysyłka za pobraniem.

Gsstsw Behrendt, Wiedeń, rerl. U rn  
tnerytrasze 48. — W Peszcie; u Badocuy 
4  Baayay, handel korzenny. 1176 1—4

zł

Ogrodnik
wiekn, uzdolniony w 

Adres:
żonaty w iredaim
ewya zawodzie, poiznknje miejsca —- 
W . P . w Ponoryleaeh, poczta Pedhaj

1883 1—8czyki.

M. K. Martyniak
k a l ig r a f  1 r y s o w n ik  we ŁWewie, 
przyjmuje wszelkie w zakreo kaligrafii i 
rysunków wchodzące roboty. gzatqląo]e, 
ćfypłóaT, certyfikaty eiląehectw, pnepi- 
zywanie wszelkich podań w rozmaitych 
gatunkach plam, pod najprzystępniejszemi 
warunkami.

E Bliższą wiadomość powziądć można w 
AdminUtricjl ( Qaz. Nar.*

Ł. 667.

Na opróżnioną pozadą lekarza miej­
skiego z płacą romąią|lna terna. 300  zł 
rozpisuje się niniejsźem konkurs z termi 
nem do 90. stycznia 1880. •

Ubiegający aie o tę posadę, zechcą 
wnieść swe podania pnea terminem do 
podpisanej Zwierzchności gminnej.

Zwierzchność gminna 1366 8—8 
H łA W ilk o w ic e , 31. grudnią 1879.

lis bal maskowy!
są przy ul. O r n i a i s h l e j  1. 17.
u T. Borkowskiej,

Domina i kostiumy
za mierną cenę do wypożyczania.

po nadzwyczaj zuiżooych cenach : 
S c h m lt t  H e n r y k .  Psnowanie St. Au 

gusta [z rycinami Kossaka i E'ja z.i], 
cena zł. 1 60, zniż. 40 ct.

Pol W . Obrazy z życiu i natury 2 tomy 
cena zł. 4, zniż 80 ct 

B aliński X .  Historja kościoła poi 
skiego 8 toiuy cena zł. 12, zniż. zł. 6 

Pamiątka dla rodniu polskich
2 tomy z przedmową Kraszewskiego, ce­
na zł. 4, zniż. 80 ct.

Baszczyński. Ameryka i Europa. Stu 
djum hist, cena zł. 6, zniż. 80 ct. 

Asnyk [El-y]. Cola Bienzi, dramat z 2 
zł. na £0 ct.

Zacharjasiewlcz. Marek Poraj, po­
wieść hist. z zł. 2.40 n i 40 et. 

Hochuacfei. Dzieje pęwstania r. 1831.
3 tomy z zł 10, n , ił . 2.60.

T . T .  J e ż .  Powieści, 4 tomy. cena
10, zniż. .

W is z n ie w s k i .  Podróż do Włoch, 
tomy cena zł. 6, zniż. na 2 zł. 

S z p a d e r s k i  X .  Homilje 4 t'my, cena 
zł. 8, zniż. 4 zł.

Chołoniewski X .  Pisma 2 tomy z 
zł. 3.60 zniz. 60 ct.

H IU . O rządzie reprezentacyjnym z zł.
2 40 za 40 ct.

5fax-Mttller. O umiejetnośc; języka 2 
tomy cena zł. 9, zniż. 3 zł.

R o w a n l .  Młodość Cezara. Powieźć hist.
z ił. 3 zniż, na 1 zł.

F l a u b e r t .  Córa H:milkara. Pow. hist, 
z z> 8 ua 1 zł.

H e l s l g .  Przewodnik do rysunku cyrklem
1 Uniami z ił. 2 40 na 60 ct. 

H o fih n a n . Cbemja, cena zł. 3.50, zniż.
60 ct.

K a r p i ń s k i .  Dzieła 4 tomy zł. 4, zniż
2 zn.

N ie m c e w ic z .  Pano^ani- Zygmunta Ul.
8 tomy a z). 4 zniż. na 2 ił. 

D a le d a s s y s fe i  M . Żywot arcyb. Sie­
rakowskiego z zł. 2.40 zniż. na 80 ct. 

K r a s i c k i .  Pan Podstoli, eena zł. 1.20, 
zuiż 60 ct.

M la s k o w s k l .  Poezje z i ł .  2 40 na60c 
W ie r z b i c k i .  Geometija wykreślna 2 t.

z atlasem z zł. 4 zniż. na 1.20. 
M a t e jk o .  Album, ubiorów w Polsce, co 

na zniż. 7 zł 
W nzadt. O d:izn ludzkiej 1 zwierzęcej 

tomy cena z zł 9 zniż. zł. 2,60. 
T y n d a l l .  Ciepło, Cena zł. 4. zniż. zł. 2. 
J  B .  O s t r C w s k l .  Badania histor.lit,

6 tom. z zł. 10 zniżona ną zł. 2. 
M o r a e z e w z k i .  Dzieje Polski 9 tomów 

22, złr. zniż. 9 złr.
S ie m l e ń s k l .  Muzamerit, powieść 2 t.

cena 4 złr zniż. zł. 1.60 
J o r d a n .  Położni two, 2 tomy zł. 4, 

zniż. 2.60.
H e t m a n i  p o ls c y ,  wspaniałe wydanie 

in folio, por rety Gersona tekst J. Bar­
toszewicza 20 zł., zniż. 10 zł.

Adres: 1802 1—6
K . Bartoszewicz

Kraków, ul. Batorego, 1. 63.

Polecam w najpiękniejszym gatunku 
prawdziwy wełniany

Kaźmir czarny

Maść cudowna
^oi w krótkim czasie najzastarzalsze rany 

na reumatyzm z dobrym skutkiem bywa
używauą, 
cia 60 ct,

n a  s n k n ie
118 cent. sz.r. lok. zł. l  1.40, l.GO 
1.90, metr zł. 1.60, 2.30, 2.80, 3 10.

B yp s
łok. zł. fu-

czarny
1.20, 1.60, na pokrycie 

. tra zł. 2.50 i 3 zł.

lo rę  czarną
na spódnice, halki łok. ct. 55, 65.

Karol Gruchol
we Lwowie Rynek 35.

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez uzycit
Pigułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane przez lekarzy francuskie! 

i zagranicznych od lat 30 zawsze z wio! 
ziem powodzeniem, ponieważ składają gi 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięci? 
»m kolek i mogą się używać jako środel 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub sprs 
srający przeczyszczenie. Metody użycia f 
pOisklm języku. W Paryżu p. Behuut, ru. 
ot. Laontin 24. Wymagać należy ab? 
pigubci Ca:ivaina znajdowały się we flako 
nkach, włożonych w pudelka kartonowe 
łżoby na każdej pigułoe znajdował «ie na 
pu Caurain. jq04 1 -7

W Paryżu p. Dehaut Haub. rue 8t Denis 
Dostać tnnżna wo I  w o w ie  w aDtec<

P K r  Aa n o  w  s k  i  e g o  obok Brygidek
BnckcraK .  M ik o la s t fr a  i Z.

K r a k o w i e  w aptekach 
rńskiego i W. Bedyka; w P o z na n i :  

w apt. dr, Mackiewicza; w Brodach r 
ipt. pp M. Knllak i Franzosa.

pp. , 
P oi

Realność
w Stryju,

około 50 morgów gruntu tuż przy dworcu 
kolejowym położona, z ogrodem i nowemi 
budynkami, jest od lutego do sprzedania 
lub wydzierżawienia. 1385 1—6

Bliższa wiadomość u właściciela Hn- 
perta we Lwowie, ulica Słowackiego nr. 6.

Maurycy Boscowitz,
O p t y k ,

Herm. Gust. Schwab©
w  H a  m b  u r g u .

Wielki M a d

starych worków.
1041 10-34

Folwark
POP# W .  CE,
trzeciej łąk, l*/a mili od Przemyśla

Ekonom,
w objętości ?5n morgów, w jednej

wolnego stanu, w średnim wieku, zostawał 
przy większych gospodarstwach dłuższy 
ca a. Oprócz świadectw ma chlubne reko­
mendacje. Dokładnie rozumie się na upra­
wie roli, zasiewach i prowadzeniu rachun­
ków. iejeitrów i na chowie inwentarza 
żywego. Kto z WP. obywateli potrzebo­
wałby podobnego oflęjałiity do większego

restante. 1881

położony, jest od V4. czerwca do
wydzierżawienia.

Bliższych wyjaśnień ndziela 
Zarząd dóbr JO. Adama ks. Lu­
bomirskiego w Miżyficu, poczta 
Niżankowice. 420233-  3

Rutynowany
buchhalter

władający polskim i niemieckim ję ­
zykiem, znajdzie natychmiastowe
umieazczenie w młynie amer. w 
Buczniowie. Dotyczące oferty opa 
trzone świadectwami należy do 
Administracji młyna amer. w Bu 
czniowie pocata Tarnopol adre- 
iow ać.“ 1884 i - 1

Praktykant
notarjalny

Obwieszczenie.

we Lwowie, przy placu Mariackim 1. 6, 
róg ulicy Kopernika, [dom p. Penthera], 

poleca P T. publiczności swój w od­
nowionym handlu, obficie zaopatrzony 
skład: okularów w rozmaitych faso­
nach, lornetek, dalowłdów, mikro­
skopów. aparatów Indukcyjnych, 
barometrów, termometrów, lup ta- 
leidoskopów atema magiea, llbele, 
ralaeefgów, instrumentów niwela­
cyjnych i geodetyczuyeh, metrono­
mów. monometrów, sztucznych ócz 
ludzkich i zwierzęcych 11. p. przed­
miotów optycznyoh
M r  9 0  n a jta ń szy ch  c en ach  

sn iio n y cb .
Przyjmuje także urządzenia gromo- 

chronów i elektrycznych telegrafów do­
mowych i pokojowych.

Do reparacji przyjmują **# wszel­
kie przedmioty optyczne, instruinenta 
mechaniczne i fizykalne, zapewniając 
najdokładniejsze, najtańsze i najaplesz- 
niejsze wykonanie. 2 ?

Puszka wraz *z przepisem uży-
Woda anaterynowu do ust fla

"   "Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ct. 
‘ Woda biała do mycia twarzy wyborna 
laszeczka 60 c. Papierki do kadzenia, ka- 
lzidlo, trociczki doskonałe, wozyatko wfa- 
mego wyrobu. Perfumy francuskie bar- 
izo dobra flaszeczka od 30 ct. i wyżej. 
Wszelkie uniwersalno środki toaletowe i 
ecznicze, zagraniczne i krajowa, u trzy 
inuje na składzio i wysyła za pobra 
uiem pocztowcm doliczając miernie za 
opakowanie. Apteka pod czarnym  
orłem A. B eilla w rynka w Sta­
nisławowie. 8771 2 - ?

Na karnawal,|
poleca

MAGAZYN
Henryka Schwarza

S L

w Krakowie:
materje jedwabne, brokaty, 
tarlatany, organdie, crepe 

lisse i t. p. 
również Entres de Salon.

3KS** Z a m ów ien ia  na 
sn k n ie  i o k ry c ia  k a ło ­
w e przyjmuje magazyn i 
wykończa takowe w jak

| najkrótszym czasie.
Ceny umiarkowane

4071 1 -6  |  
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Krople amerykańskiej
i ELIKSIR od bolu zębów

Hipolita M ajew skiego 0 W arszaw y,
r.nane pnblieznośoi iwioln wystaw, gdzie 
wynalazca publicznie leczył z nadzwy­
czajnie dobrym skutkiem, znajdują się 
sprzedaży na głównym składzie:

We L w o w i e  w apt. Braci Łazow- 
tkich pod Jeleniem to Rynku i p. Mikola- 
ioha, tudzież w Sądowej Wiszni w apt. T. 
Pajęekiego, w Brzeżanaob w apt. B. Dę- 
bióskięgo, w Chodcrowio w apt. J. 8tro- 
nera, w Krakowie u pp. Sobiersjskiego, 
Trauczyóskiego i Bedyka, we Wiedniu w 
wielu aptekach, w Pradze czes. u pp. Fi- 
ijpa Newinnego i w wielu miastach Eu­
ropy. Łatwość użycia i natychmiastowy 
skutek są gwararoją tego znakomitego 
środka, który powinien się znajdować w 
domu każdego ojca troskliwego o zdrowie 
twej rodziny. 2967 9 -V

Ceny kropli: Większe pudełko z 8 
środkami 3 zł., mniejsza c 3 środkami 2 
•ł., pojedyncza flaszeczka 70 ct.

Osłabienie, rozdrażnienie nerwów, tajemne grzechy młodzieńcze i wybryki.

Dr. WRUNA 
P r o s z e k  P e r m u
(w y r a b ia n y  % z i ó ł  p e r u w ia ń s k ic h ) .

P r o s z e k  P crn ln  przydaje się jedynie i wyłącz 
nie kn temu, ażeby każde osłabienie części ] elowyeh 

cię 1 n Irnhiafc ninołodność usunąć. Daje sil
»ysi

soków i krwi, a miano- 
(powód impotencji) wy-

porodowych, tudzież impotencję, i u kobiet niepłodność usunąć. Daje się 
także użyć jako żrodek leeznlesy na wszystkie zboczenia zystemu nerwo-

skntek
jako żrodek leeznlesy 

wego, na oiłabienie, spowodowane: w skutek ubycia 
wicie przez rozpnstę, samogwałt, i necno pomazanie 
wołane osłabienie n mężczyzny

Cena pudełka wraz z dokładnym opisem 1 złr. 8 0  ct.
We Wiednia u Al. Gischner, dypl. apt. II. Kaieer Josefs-u trasse 14. 

we Lwowie u Zygm. Buckera. . ł084 22—?

Nur AscHa (według taksy medycznej sporządzone, pu­
dełko 2 zł., 6 pudełek 10 zł. w. au.) roz- 
wijają znpełną siłę leczącą rośliny Coca, 

X  których skuteczność w sobie zawierają 
** Użycie Coca w Peru od najdawniejszych 
B czasów fest domowem, o czem pisze Aleks, 
ht Humboldt o wyleczeniu zapomocą tego 
„  środka astmy, tuherkułów w górach An- 
Ł  dów. Wszyscy podróżujący w Ameryce po- 

3  Pudełko lub flakon 2 z l .  w a. ™ łudniowej, jak to koryfeusze umiejętności
wszystkioh krajów zgadzają się w tem, że 

żadna roślina na kuli ziemskiej nie oddziaływa tak szczęśliwie lecząco na organa 
oddechowe i  trawienie, w połączeniu z ciagłem wzmacnianiem systemu nerwowego.

Z w ierzch n ość  gm inna W Ł a ń cu c ie  jak Coca (w skutek jej użycia wytrzymują Peruwiańczycy najcięższe prace).
  , . . . . . . . .  ■ I — r. Tl . — ,1 — O.mn.A—A I&1U H U Ul brozpisuje KONKTJBS 

n a  p o s a d ę  S e k r e t a r z a
za kaucją 200 zł., z roczną płacą 400 zł

Pierwszeństwo otrzyma kandydat 
ohznsjomiony z kąsowością, administra­
cją i manipulacją biurową.

Podania przyjmuje Zwierzchność 
gminna w Łańcucie po dzień 15. sty 
CZnia 1880. jgjją g_g

Uraąd miejski w Łańcucie.

Propinacja

Według praktycznych doświadczeń dr. Sampsona. którego sam Humboldt we­
zwał, zestawionych w grupach różnych chorób, okazały się od wiel“ dziesiątelc lat 
wzrastające skutki, nawet w wypadkach rozpaczliwych. — Pigułki z Coca 1 przeci 
cierpieniom szyi, piersiom i płucom; pigułki z Coca II i wino przeciw P rzyP ^ j' 
ściom żołądka, wątroby, spodnich części ciała i hemoroidom; P1,?” łkl, z . . .  
jako nieprzewyższone przeciw_ powszechnemu osłabieniu nerwó " nypiikcnurji, ny- 

erji, migrenie i t. p.) tndziei przeciw osłabieniu (niemocy i t. P-). Pouczenie ar. 
Sampsona c nżyciu bezpłatnie franco wysyła apteka „Pod Murzynem w Moguncji 
i składy tejże. W Krakowie apt. Redyka, we Lwowie apt. Jakóba Beissera, we 
Wiedniu apt. C. Hanbera pod „Aniołem*, Hof 6, w Peszcie J. Tórók apt.
2763II 1 -5

maleść może umieszczenie w kancelarji 
n o U r ju s z a  F l ^ t k l o w l c z f i  I 

1378 w  T s r a o p o i u .  1—4]

w dobrach Wysockich w powiecie Ja­
rosławskim bądzi# od 1. lipoa 1880 r. 
na dalszych sześć lat do wydzierżawie­
nia. —- Prawo propinacji wykonuje się 
w dziesięcin gminach, w których nu­
merów jest 1454; ludności 8552; kar­
czem 19; przewóz na Sanie i dwa myta 
meatowa. 4099 1—4

Oferty przyjmowane będą do dnia

Kondenzowane mleko
dóbr Arcyksięcia Albrechta

Uwiadomienie.
iss,L,is&T.̂uwiada­

miam.

marca 1880 w „Zarządzie dóbr
icckich* poczta Badymuo.

wyrabiane t y l k o  ze znanego p r a w d z iw e g o  1 n le * b le -
r  nu e g o  m le k a  z krów będących we własnych dobrach, 
prócz cukru bez żadnego dodatku, przydające, sig do każdego 
użytku dla dorosłych tudzież jako pożywienie ala dzieci, ró* 
wnające|się|fiwieżemu mleku od krów. 1137 1~ 6

Do nabycia: cała puszka po 40 ct., pół puszki 25 ct., 
skład we Lwowie w handlu Stanisława Markiewicza.

M A T X € 0
W i t w y k i ń i s l ai f  k a p s u ł a  

ty m  lw em

kapsułek 8 0 et
, i W f J ł B W » y »  nżyaił.
2ut.ówi«ńU a prowincji nakntMsni* 

#1# krotną pocztą? 8776 18—?

Tasiemiec
Cierpienia źiłądka fw a -

•kmłkicR d r .  S c h t t e i d T
W l e d e ń ,  P ra te n tra ss e  S2

Wy,; ,S*ł s,<sęili*
HIT

4 0 0 0 0 0 0 0 '

I *  o  su  a  <1
D r. J. Sfillereta

wzmacniająca porost włosów, a tem 
samem zapobiegająca wypadaniu 
tychże, znana szerokiej P. T. publicz­
ności od lat kilkunastu jako środek 
niezawoduy, jest do nabycia w je ­
dynym składzie w aptece ped zło­
tym orłem J. Nablika przedtem 
Milunga we Lwowie. 1 3 1 7  2—9
Cena słoika z przepisem 2

Maszą być wygrane

marle 9 mil. 178.000
czyli

zł 5mil 636 440
na 88. brunszw ick iem . po 
zw olonem  i  zagwarantowa- 
nem w ielkiem  losowaniu 
plcniężnem, zostającem pod 
kierow nictw em  Ic r  a j o w e j  

d y rek cji loteryjnej. 
Takowe składa się z 94.000 

losów, z których 48.000, a więc 
w większej połowio w kilku mie­
siącach muszą być wyciągnięte.

N »jvry£sza w y g ra n o
w najszczęśliwszym wypadku czym

mark 4 5 0 - 0 0 0
Główne wygrane są następu.ą^e:

Toalety balowe i wieczorowe
na obeotiy karnaw. ł wykonuję z największą starannością, również na ła­
skawe zamówienie uskuteczniam gotowe suknie balowe po cenach bar­
dzo przystępnych ~  K a a k ę  k r o ją  1 s z y c i a - _________
sukieu damskich udzielam w moim z składzie jak dawniej codziennie od

W )
V

Ml
od godziny 9. do 1. '  1873 1—6Józefina Dąbrowska, 3*£

JC  właścicielka m agazynu krawiecczyzny damskiej ^
1379 1 -  6 p rzy  ul. Halickiej l. 13. I , piętro.

V X X » 0 C < X X X X > . X ^ X X > r 3 <

10 0 0 0 0 0 0 0 0 4  o o o < _________

U  Wyłączne prawo sprzedaży dla Lwowa*=s*
O Juljusza Kosaka

O imitacji akwarel bohaterów: Sobieskiego, Poniatow skiego, Czar­
nieckiego, K ościuszk i W pięknyob ramach i za szkłem, sprze­
daję po najtańszych cenach za spłatami w miesięcznych ratach.

Ignacy Fried, ^
1381 1 20 handel obrazów we Lwowie ul. Halicka l. 13. lą]

0 0 0 0 0 0 0 0 4 0 0 0 0 0 0 0 0 Ć

PO 3fO 000 
„ V  0.000 
„ 1< O 000„ 75 000
„ 50.000
„ 40 000
„ 30.000
„ 26 000

107 po 8.000 
818 „ 2.000 
623 „  1 000 
848 „ 600

2 P8 20.CO)
12 „ 15.0(4)
1 » 12.000

22 « 10.00-
2 „ 8.000
4 e 6.OTO

62 „ 6.000
6 » 4.000

1300 po 300
8b „ 240
75 „ 200

0390 „ 142 itd

M IG RENY I NEW RALG IE
g u a r a n a

L f t l l l A l L T  e t C ie , Aptekarzy w Paryżu,
nśm?erzenn!8Zr?k. rozpuszczony w  łyżce wody ocukrzonej i zażyty, dostatecznym
żoładkai hi^J? tychmiast najsilniejszego bola głow y i migreny i do wyleczenia i tYi .. effUnki. ur iuMaiUsh 7A.wieraifli*vnh «.ao-i-Au

g Ł 1« S  !?,lszer
Sprzedaje się w pudelkach zawierających dwanaście proszków, 

i r l i n n i i l i  jAlszerstwa, żądać należy aby każdy proszek byl opatrzony podpisem

Wyplata wygranych nastą­
pi rychło »od gwarancją 

państwa.
Na najbliższe ciągnienie wygra­

nych wynosi według planu wkładka: 
za cały los oryginalny zł. 9.50
„ pół losu n i, 4.75
„ ćwierć losu „ „ Si.̂  O
„ óscmlę » n n i-20
Te przez państwo gwarantowano, 

herbem państwowym opatrzone losy 
oryginalne Tnie promesy) wysyłam 
za nadesłaniem należytości fw liście 
poleconym] pocztą lub za zaliczeniem 
Wszystkie zamówienia będą punktu­
alnie wykonane, urzędowy p la n  

dodaje się bezphc i ą g n ie n i a  dodaje  ̂się bezpłatnie 
do losów, a po ciągnieniu odsyłam
bez wezwania urzędowo listy wygra­
nych.

Losowania nastręczają największe 
korzyści i uposażone są wieloma zna- 
cznemi wygranemi. Wszystkie wyma­
gania uczestników, jako to: nadiór 
państwowy, gwarancja aa punk­
tualną w ypłatę wygranych są zu­
pełnie zabezpieczone. Mojem nsilnem 
staraniem będzie wywiązać się z 
zanfaoia we mnie położonego.

Ponieważ ciągnienie wygranych 
rozpoczyna się

z d. 15. stycznia 1880.
a zlecenia w znacznej wpływają licz­
bie, upraszam o rychle zamówienia, naj­
lepiej niezwłocznie i bezpośrednio do

CARL BOSSĘ ] l „
u, Wechselgeschaft

Dostać można w głównych aptekach w  POLSCE 1 w A U S T R Y I,

i We Lwowie do nabycia w aptekach pp.: Piotra Mikoloaoha, kera i J. Boltiera. v vr ’

x Tuberkuly są do wyleczenia £
^  Przez profesora Bokitańskiego nowy wynaleziony środek Natron łtenooioum, ^  
^  do wdychania zapomocą

H a p a r a t u  i n h a l a c y j n e g o  S
^  (podług systf mcjSiegel), jest jedynie pewnie działającym środkiem przeciw X  
jfej t a b e r b a l o i u  i  s u c h o t c ia .  Powyższe aparaty po 4, 6 i 7 złr. Wr*e z W 

przepisem nżycia wysyła za zaliczeniem ' 1180 1—10 H

J .  G . Z 1 E G E R ,  W i e d  G r a b e n  2 9 .  j j
^  Bandagen u.'Chirurg, Instrunienten-Fabńkant.

is a io r is n fL  x  n o n  j c a o r a r a i t  J t a c a t #

Słabości piersiowe i płacowe
jatiegofcolwiekbądź rodzaju, leczą sifl najpewniej za pomocą

W IL H E L M A

Ulopkii ziołowego z g ó r  S cM e e b e rg ,;
sporządzonego podług lekarskiego przepisu przezFranciszka Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen,

ochranianego w Anstro - Węgrzech. Niemczech. Francji, Anglii, Hiszpanii 
Rnmenn, H< landu 1 Portugalii. Sok ton okazał ' '  ‘ ‘. . .  . . . .  —  „„„ sie nader skutecznym ńrze-
eiw cierpieniom u m  i piersi, gryfa chrypce, kaszlowi {  Jcaiarowi. Wielu 
odbiorców potwierdza żo tomn sofc,-^ mihroh »«ów. Szcze­
gólnie zwraca się na to uwagę, źe ten sok służy jako środek ochrouny pod- j 

W  1 ostrego powietrza.
Wskutek Bwego nadzwyczaj irzyiemnego smaku, jest bardzo dzieciom 

,za  ̂ ludziom ni płnea jest on niezbędnym; gpiowakotn

Bank- u,
l n  H r a u n s c h w e J g .

O zrobieniu wiele wielkich wy­
granych w tej kolekturze, i o wy­
płacie tychże, donoszą wszystkie 
dzienniki anetrjackie. I050'4 7

i mowconyn-zeciw oćhrypłemn głosowi lub przeciw chrypce, konieczny środek, 
.ne. , .  L! F. T. odbiorcy, kferzy życzą sohie mieć przezemnie od r.iQcz »orzv zyuaa uiwu »•
żnie żądać pyszny ziołowy ubpek Schneeberski, raczą z a w ^  wyra-

   Wilhelma ziołowego ulopku Sćhneeberskiego. 1
Sposób użycia dołąjEony do każdej flaszki. 

Opieczętowana flaszka orygiialna kosztuje 1 zł. 26 ct. i j 
stanie świeżym do nabycia wyłąjznie u fabrykanta

jest zawsze

ffisEBsassems*.

'SU S1*'

a«soblo6ht8-KinuSS
B ie d *  D r .  B i i t g u L

R lt|U »  trr flHtc KcSk. jf - l Ł
■ l» « , f r u n u - a i u  iPBoriUfliia nnk« Ml MttsC.Iai
#«ll{sr«« S łfil Sn fcf4 «S«ta> W»u.srr«ft 
O rtta n lln  (lilią s n  11—* a|> 
Zn4»irt4n«e«»rr»t*»rtl

•n  t«Sri tituą i u i  
W nubratiw hln*Sili b. SjwSn Mrtlnati

» r .  iwkt Imt (u
la * , rat tatsnft.jitt.yrny.ffM a. ą, nmitiąm.

Franciszka Wilhelma^ aptel. yr Neunkirchen, Niższa Atasttji
—. . . opakowani, policzą się 20 et.
rrawaziwy Wilhelma ziołow? nlopek Scbneeherski jest także jedynie 

no nabycia w następujących składą-h. We Lwowie J. Beiner apt.. Kaliłut 
Krzyżanowski apt., P. Mikolasoh stjt., Zyer. Ruckfir apt., W. Marsrałkiewicz 
kupiec. Bełz : Adolf Gross apt. łrody: M S. Franzng knpiec. Brzćiany: 
B. kftdenhecbt kupiec Bursztyn: r. N. Kljnke apt Bnsk: E. Wysooeański 
apt. Lięszkowiee: F. X. Zcpoth ayt. Drohoby z : L. Dobrzyniecki apt. Ho-
rodenka: M. Aksentowicz apt. .Taftsław : E- Bohns apt. Kolbnszuwa: fy s ii

E. Stenie] apt.. M. BolehoWerBuczek apt. Kołomyja: J. Sidoro>irz apt., „
kupiec. Komarno: A. Emperla sptdkob. apt. Kraków: J. Trsnczyńskf 
Manasterzyska: L. Żarski apt, ęowy Sącz: W Filipek apt. Stryj: J. j 
Zgórski apt. Sambor: J. AIeksievj0z ant Skawina: K. Mayer apt. Sta- 
ninlawów: j  Macura apt. Tarnipol; F. Jamrópiewic* apt. Ulanów: J 
Wroński apt Ustrzyki: J. Biedl ipt. Żurawno: L Tomaszewski apŁ Zy- 
daczów: M. Bardasz apt.

===== U  T. ■ Publiczność zehce wyłącznie iądai zawsze giólo&cgo u- 
lopfcu bchne eberskiego, gdy z tako™ Jedynie przezemnie bywa wyrąbiemy^ 
pod nazwą zas Juljusza Sittnera znajdujący sit *° handlach ziołowy tdo- 
pek Schneeberski jest naśladownictwem, przed kupnen* którego ostrzegani

iT J l O r n h l T  s y f l l l t y c m p  czyli we- | 
U l l U l U U y  neryczne, tak śwież,
ibftne lnh *lo powstałe jakoteż zanio- Ibane lnb żle wyleczone, wszelkie inn 
tympodobne słabości .zgubne skutki sa- 

p. osłabienieraog-wałtu n.

r S l a  ^ntow aip  i pod najściślejsze 
„ t l  BP®cittbsta chorób syfiUtycz 

V r . t l  t ? Vch:. PW^fyczny lekarziycyny, chirurgii i afenszerli
J A M K U B P I E Ł ,

SnżU L Rob,6skhfiro nn 12- w domu p. ] Bałutowskiego we Lwowie, ordync)e od
7 a m L .lPrZed , '“d 2‘ d0 5‘ Południu . i ^  .T®1. którym na przeprowadze-
rnlLt «aC 5 w *CI1 J dy8krecii (W małych ,w«i#ch prswio niemożebnejł 
•ai f y<5 Powreno, udziela rady listownie i 
^yseła lekarstwa w ton sposób, iż adm 

najmniejszemu podejrzenin nledz i

N a jle p s z y  śro d e k  
p rz ec iw  n a d n o śc io m . c k liw o ń c i, 
b o lo m  ż o ł ą d k i ,  d y a r e jł , b o lo m  

z ę b iw  i t. d.

U » t a,
zęby,

i  k.ójrja.

(i iomożo.

J a k o  w y b o r n y  ś r o d e k  ż o łą d k o w y .  
U śniierzłjąey karcze.

J a k o  t y n k t n r a  n ś  z ę b y  I w o d a  d o  n o t .
Jako środek toaletow y.

J a k o  n a p ó j  o r z e ź w ia ją c y .  1125 8—12
wysyłając najmniej

Mój nadtr dokładny, bogate Ilustrowany

o  .tksion *^  » o;P“ d.ar»kich, o m d o -asa"^ 2 n is  wysłany bezpłaini. i Z Z  ***
Do kaldego zamówienia nasisn

życzenie

gfoSowyoh się bezpłatnie dzUłko
Oprawie ogrodowej, ozdobione 120 pię- 

kntmi rycinami-
Ent© ttngarisoht

G«rten- Bod Feldbaa-Agentur, 
A d o lf  B . Saamenhandlung,

Magazyn futer

Adamski & Gzapczyński
1-25

C ena fla szk i 50  ct. Przy wyiyłkaoh pocztowych, 
dwie flaszH 1 z ł .  lO  ot.

mlica Halicka pod 1. 1-, na praeelw Katedry.
Polecamy w największym wyborze wszelkie gatnnkl futer, 

a mianowicie:
P ale.

W y ta r e y  ł wiwh Uinln

Futra męskie, tak zwane aznby do podróży, 
to ty  miastowe, llsinrkl do polowania.

Futra damskie również do podróży i do miasta, 
uczegótnle Paletoty na sposób m ęski, po­
dług najnowszych iurnali paryskich.

Kołnlerne 1 Zarękawki damskie podług no 
wych fasonów w guście najmodniejszym, 

wierzchy gotowe do futer tak męskie Jakoteż i 
damskie każdego czasu po cenach najumiarko- 
wańszyoh.

Caapfel, K ołpaki, D eki do sań i przed łóżka, 
Rękawice dla fsrmanów.

^ • rę k a w k i m y ś liw sk ie , ostatnie szczególnie,pole­
camy pp. urzędnikom kolejowym na stacjach jako 
bardzo praktyczne. Ceua takowych od zł 8—4.60. 

J V S »  Wszelkie obstalunki z prowincji za nadesłaniem 
dokładnej miary uskuteczniamy natychmiast z całą 

aknratnością i sumiennością, ręoząc za prawdziwość i trwa­
łość naszego towaru. 1828 1—?

Csnulkl na żądanie franco.

Główny skład dla AnstrO*Węgbr: we Wiedniu n P h i' 
l ip a  N en ste ln , aptekarza sum  b e l i .  L e o p o ld ,

Ecke der Spiegel nnd Rankengasse 6.
Skład w© Lwowie v apt. p. Zygm. Buckera.

X V I I
międzynarodowy jarmark na maszyny.

Wrocławskie towarzyitwo gotpodarskle urządza P° piętnaztoletniem ko- 
rzyatnem doświadczeniu takie w r. 1880 a to:

dnia 8., O. i MO. czerwca
we Wrocławiu, wielką wystawę 1 jarmark maszyn rolniczych,
zawodu leśnictwa, domowych i sprzętów.

Programów i wszelkich wyjaśnień udziela podpisany radca ekonomiozny 
K on i, Matbiasplatz 6, do któregp zameldowania najdalej do ostatniego 
marca wnieść należy. Późniejsze zgłoszenia nie będą przyjęti.

Wroc ł aw,  dnia 6. grudnia' 1879. 1901 1—8
P r z a ę o  d n i o z ą c y  

wrocławskiego tojrarzystwa gospodarikiego
Schelwitz. i w. Kom.

m m m mm
%

f i
« r

mmm
alussii |0m t; uasą/im At


